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DYPLOMACYA POLSKA 

W BOKU 1S27. 



Tom dziewiąty akłóir Tomickiego, to prawdziwa 
a nader przyjemna niespodzianka dla wszystkich, któ- 
rych dzieje wieka XVI obchodzą. Sądziliśmy, B§dzit 
cały świat uczony, bo ktoźby znakomitego tego zbio- 
ru nie znał, £e za iycia śp. hr. Tytusa Działyń- 
ekiego wydrukowano tylko ośm tomów „AktÓw", ty- 
le bowiem tylko napotkać było moina bądź to w 
bandla sięgarskim , bądź w bibliotekach pablicznycb. 
Jak Trielkie wi§G zdziwienie nasze było , gdyśmy, 
przejeżdżając przez Poznań , spostrzegli w jednym z 
pokojów pałacu hr. Dzialyńakich , w którym wydawnic- 
twa śp. Tytasa się przechowują, cały stos wydru- 
kowanych, nie zbroszowanych arkuszy tomu dzie- 
wiątego. Zdziwienie nasze tym większe było , gdyś' 
my się dowiedzieli , ie cały tom ten już od przęsło 
lat sześciu jest wydrukowany, lecz że w skutek za- 
szłych w roku 1863 wypadków, w skutek wytoczo- 
nego później teraźniejszemu właścicielowi kórnickiej 
biblioteki procesu dotąd do handlu siggarskiego od- 
danym hy6 nie mógł i spokojnie spoczywaó musiał 
w zbiorach pałacu Działyńskich. Będąc już dzisiaj z 
łaski hrabiego Jana Działyńskiego w posiadaniu to- 
ma tego, pospieszamy zdad o nim sprawę pablicz- 
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no&ń naszej bez względa na to, ^ xięiki tej do - 
dzić nie ma jeszcze w handla sięgarskim. Przede- 
WBzjstkiem za& miło nam jest podzielić^ tię z czytel- 
nikami naszymi ta wiadomością, ie teraźniejszy wła- 
ściciel bogatych zbiorów kórnickich zamierza nie za 
długo nie tylko oddad tom ten do oŻYtkn ćwiata d- 
czonego , lecz zarazem podejmaj§c na najobszerniej- 
sza^ skalę daUzy ciąg rozpoczętych przez ćp. ojca 
Bwegb wydawnictw obni2y<f ich cenę tak znacznie, 
ie dzieła, których zaknpno dotychczas było tylko 
możliwe dla osób bardzo bogatych lab dla zakła- 
dów publicznych sowicie nposażonycb , będ§ się na- 
dal mogły zpajdonad w ręka nawet tych, którzy 
znacznemi fanduazami nie rozporządzaj§. Wdzięczni 
jesteśmy z crfego serca za przedsięwzięcie to hr. Ja- 
nowi Działyńskiemu , życzymy wszakże tylko dla do- 
bra dziejopisarstwa naszego, żeby je jak najprędzej 
w życie wprowadził. 

Byłoby rzecz- co najmniej zbyteczna, gdybyśmy 
aię tataj rozwodzić chcieli nad ogólna ważnością ak- 
tów Tomickiego, jai sami bowiem po kilkakrod da- 
wniej pisaliśmy o znakomitym tym zbiorze , który 
na zawsze pierwszorzędne zajmowad będzie stanowi- 
sko między źródłami wyświecającemi dzieje wieku XVI. 
Dziaiąj zbiór ten znauy jest całemu światu uczonemu, 
4»8iąj korzystali z niego najpierwsi dziejopisarze , któ- 
rzy wiekiem tym w dziełach swych się zajmowsU. Na 
innem miejscu podałem nie zbyt dawno spis wszys- 
tkich , o ile możności, prac, które bądź częściowo, 
bgdź całkowicie opierały się' na zbiorze wydanym 
{HTzez śp. Tytusa i z niego czerpały: między aato- 



Digitized by Google 



' rami czytamy nazwiska Raakego/ Palackiego, Fied- 
lera , a z naszych pisarzy Szujskiego , Przezdzieckie* 
go i innycb. W ostatnim czasie nowa jeszcze do 
szeregu tego przybyła praca , a mianowicie : Trzy 
rozdziały ze skarbowości polskiej przez L. Autor, 
którego imi§ dobrze znane nam jest jako wydawcy 
kodexu dyplomatycznego, listcSw Stanisława Żółkiew- 
skiego i innych, robi (atr. 64) zarzut hr. Tylusowi 
Działyńskiema , źe drukował akta Tomickiego nie z 
oryginała, lecz z ko pij , które, jak sig wyraża, u- 
kładano w dachu tendencyjnym. Zarzut ten zdaje 
nam ai§ zupełnie niesłusznym. Słyszeliśmy, ie podo- 
bno rzeczywiście biblioteka ordynacyi Zamojskiej po- 
siada- ma oryginalny zbiór aktów Toinickiego, t. y. 
r§kopism spisany r§k^ nkładacza tych ^Aktów" ka- 
nonika Stanisława Górskiego , słyszeliśmy, ie dobrze 
o tem wiedział sam wydawca aktów Tomickiego, 
lecz ie wiedział zarazem, H Ówczesny ordynat i 
właściciel owej biblioteki w żaden sposób nie po- 
zwoli korzystaó z r§kopismów w jego rgku pozostają- 
cych. Nie chcąc wi§c z fego powoda odldtadad ad 
calendas graecas tak wainego wydawnictwa, wolał 
uskutecznió przedruk według dobrych a zresztą w 
kilku egzemplarzach porównanych kopij*), niż czekaó 



. ') Nie z samych kopij sporządził Ip. Tytns hrabia Działyń' 
ski awuje wydanie. Właśnie bowiem Zakład narodowy imienia 
Ossolińskich posiada kilka tomów ceDnego zltiom aktów zwanych 
Tomicyanami, których tak pismo jak 1 oprawa spółozesna z wy- 
ciskami herbu Bogorya i głosek S. G C. C. świadczy, że e% o- 
rygin^ami Stanisława Górskiego krakowskiego kanonika. Przy^- 
puj%c do tego wydawnictwa Tytus hr. Dzialyński , starał się uail- 
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Da oryginał , kttSregoby prawdopodobnie za iycia 
swego nie był dostaŁ Zresztą okoliczność ta wcale 
waźn§ nam się nie wydsje, bo sam rgkopism Gór- 
skiego także tylko jest kopi§, o tyle się r<5żni^c§ 
od innych, ie ją sam Górski sporządził. Jeśli sig o- 
głaBza dyplomataryasz średniowieczny wielka rzeczy- 
wiste zachodzi równica, czy doknmenta w nim n- 
mieszczone dmkowało się z oryginałów lab z kopij 
późniejszych, lecz jeśli się drnkoje zbiór aktów z 
wieku XVI, zbiór nie złożony z orygin^ów lecz już 
przekopiowany i nłoźony dawniej, nie wielka zacho- 
dzili może różnica , czy kopię spisał Stani^w Gór- 
' ski lub kto inny, jeśli tylko kopia jest staranna i 
wierna. Ważn^by- było rzecz§ , gdybyśmy pod ręką 
mied mogli archiwom, z którego korzystał Górski, 
waŻu§ dla tego, żebyśmy w takim razie sami od- 
czytywali oryginały, które Górski przepisywał, i prze- 
konadbyśmy się mogli, o ile odpowiedział on słosz- 
nym wymaganiom, lecz w rękopismie Górskiego ory- 
ginałów już nie ma i byó nie może, byó to tylko 
może kopiarynsz jego r$k% sporzędzony. Szanowny 
antor „Trzech rozdziałów" powiada, że kopie, z któ- 
rych drukował Śp. Tytus były w duchu tendencyj- 
nym układane, lecz sam mimo to, że mówi, iż ko- 
rzystał z oryginału, tylko jeden jedyny przykład ta- 
kiej tendencyjności wykazaó potrafił, przyzna nam 
wi§c bez wątpienia sam, że dla tak mało znaczącego 



nie o udzielenie sobie tych rękopismón z Zakładu, i takowe by- 
ły mu w «woim czasie do Kórnika posyłane. Jak za£ pilnie aiy - 
tkował z nich szanowny wydawca, widzieć to miiłna z d<^f)czone- 
go przy niektórych tomach wykazu odmia&ek. Uwi^a Bed. 
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' powoda , dla takiej jednej odmianki pot§pi(S nie mo- 
żna cennego zk§din§d wydanniotwa, i ie wdsi^Osai 
tylko byd możemy wydawcy, iź nie mog§c w żadea 
apoBÓb dojśd do oryginalnego rękopismn Górskiego, 
rozpoczął mimo to tak waŻne dla dziejów naszyob 
wydawnictwo. Zresztą autor ^Trzech rozdziałdw" woa- 
le nam nie powiada wedłag jakich to znamion po- 
znsi, ie r§kopism, który miał pod ręką, jest rzeczy- 
wiście oryginałem Górskiego , na gołe słowo rseczy 
takich wierzyd nie można, w sprawach tego rodzaja 
bodziemy zawsze owym niewiernym Tomaszem, któ- 
ry dopiero wtenczas Dwierzy, kiedy aam palce w 
ranę włoiy. ByÓ może, że ordynacya Zamojskich 
posiada ten orygimJ, byd może, że autor z niego 
korzystał, lecz byd tylko może, za pewnik tego nie 
przyjmujemy i nie przyjmiemy prędzej, dopóki nie 
usłyszymy dowodów. Tymczasem zaś cieszyd się bę- 
dziemy serdecznie, jeśli br. Jan Dzi^yóski wydawa<£ 
będzie dulszy ci^ Tomicyanów przynajmniej równie 
poprawnie, jak ś. p. ojciec jego, chodby też tylko 
wedłag kopij. OkoliczDośd ta wcale nas nie wstrzy- 
ma, żebyśmy zbioru tego nie mieli nważad zawsze 
za jeden z najpierwszych i za załogujący jak naj- 
zupłoiej na wiarę. 

Tom dziewiąty, który obecnie mamy przed sobą, 
obejmuje tylko rok jeden 1527. Powierzchownie nie 
różni on się w niczera od poprzednich , ten sam oka- 
zały format, równie staranny, czytelny i piękny drak, 
papier biały i mocny. Test chód w ogóle dośó su- 
miennie i z precyzyą konieczną w tego rodzaja wy- 
dawnictwach oddany, przecież gdzie niegdzie niejedno 
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pozostawia do życzenia, bowiem raz po raz skaźooy ' 
myłkami bądi to drakarskiemi , bądź też pochodząee- 
mi z Dieoględności wydaircy. Moglibyśmy io6ć liczny 
szereg takich mytek wykazad, lecz nie wchodząc w 
zbyt wielkie drobiazgi , jak fałszywa interpunkcyc, 
poprzemieniane litery i t. p., wolimy się ograniozyd 
na wyliczeniu kilka ważniejszych błędów, i tak na 
atr. 13 czytamy oj^cts zamiast offia,is, na str. 17 
Christopkoro de Szidloviecz, Castellcmo et Capitaneo 
Cracoviensi zamiast Palatino, bo Szydlowiecki wtedy 
nie byl jeszcze kasztelanem krakowskim, na str. 2(f 
suboriunłer zamiast suboriunłur, na str. 25 rego za- 
miast lege, na str. ^6 feria VII atite festum Barbarę 
sensa zgoła nie ma, atr. 62 Pałał, et Cast. Cracov. 
zamiast Paiał. et Cap. Oracov, str. 67 testimanio za- 
miast tesłimonia, atudosissime zamiast studiosissime, 
str. 79 congniłas zamiast co^t/os, str. 80 «ero3um za- 
miast seorsKtn, str. 94 Begt Polonie zamiast Regi Bohemie, 
itr. 111 Sermo (SerenissimoJ zamiast Sermus itd., mo- 
glibyśmy ten szereg bardzo znacznie powiększyć , lecz 
niech tyle wystarczy, żeby wykazad, że prżedrak nie 
jest do tyla ścisłym i starannym , o ile "byd winno 
wydawnictwo tego rodzajn. W przedrukach dokumen- 
tów ani litery fałszywej byd nie powinno. 

Już na innem miejscu pisaliśmy, że dla korzy- 
stającego z Aktów Tomickiego nieraz wielka nastrę- 
cza się tradoośd z tego powoda, że znaczna częśd 
dokumentów nie jest zaopatrzona w ścisłe oznaczenie 
daty i ie dokumenta te nieraz w fałszywym umie- 
szczone są porządku. Tę sanią tradnośó napotykamy 
w mniejszym tomie. Nie wina to wydawcy, bo dat 
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tycb, ktdrychbyśmy sobie źyozyli, w r§kopiamacb, z 
których korzystał nie było, leoz wina jego, jeśli do- 
kamenta nie naleźgce wcale do roku objętego ,w to- 
mie umieścił tutaj. Dokumeota takie trzeba b;to albo 
omieścid wtórnie poprzednim, jeólt do czasu rychleji 
szego należały, albo w jednym z następnych, jećli 
do późniejszego, w kaidym razie tqta} nie s§ na wła- 
i^iwem miejsca. Tom ten, jak ju£ wyiej powiedzieliśmy, 
obejmiije rok 1527, pocoi wi§c umieszczono w nim 
list pod nr. 208, który nosi datę z roka 1526, pocoź 
listy pod nr. 209—211, które nahią do roku 1523? 
Jeżeli je wydawca przeoczył wydając tomy poprze- 
dnie , trzeba je było albo zupełnie opuśctó lub te2 
chyba tylko amieścid przy samym końcu tomu tego 
jako supplement, nie zaś w samym środku między 
innymi dokumentami; okolicznośd ta obałamnoa tylko 
korzystającego ze zbioru. Tyle o zewnętrznej stronie 
tomu dziewiątego, przejdźmy teraz do treści. 

Podane tutaj doknmenta rozpoczynają się od spraw 
wewnętrznych, a mianowicie sejmowych. Czytamy 
nasamprzÓd listy królewskie zwołujące sejm na po- 
czątek roku 1527 do Piotrkowa (przeniesiony dla mo- 
rowego powietrza do Krakowa), instrukcye dla po- 
słów królewskich wysłanych na sejmiki mające po- 
przedzić sejm walny, instrukcye na sejmik i sejm 
pruski , a dalej obszerne ncbwflły zgromadzonego w 
Krakowie sejmu. Do spraw czysto wewnętrznych ma- 
ło prócz tych znajdziemy w tomie tym materyałów, 
gównie one dotyczą apraw zewnętrzne) polityki , je- 
dna tylko jeszcze sprawa urządzenia stosunków ma- 
zowieckich, xięstwa świeio dopiero z Polaka połą- 
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czone^, przewafoe zajmuje stanowisko ; rozrzucone 
także flzczegdty napotka czytelnik w listach dostoj- 
ników polskich, głównie Szydłowieckiego, Tomickie- 
go, Erzyckiego. Listy te ze względu na staa we- 
wnętrzny kraju sg nader waine, bo pisane w zaufa- 
niu, przeznaczone tylko dla poufnych w otwartych 
lwowach odkrywają prawdg i nieraz jasne rzucają 
światło na postępowanie przeważny wpływ wywiera- 
jących osobistości. 

Głównie jednak podane tutaj dokumeuta zajmuje 
8i§ sprawami zewuętrznemi , przedewszystkiem zaś 
układami z wojewod§ wołoskim, wojng z Tatarami, 
którzy znów roku tego na Ruś wpadH , uregulowa- 
niem- stosunków Prus x\ąięcyc\i , układami z dworem 
cesarskim o uwolnienie miast pruskich zpod zależno- 
ści od rzeszy niemieckiej, układami względem sukces- 
syi barskiej , dla której na dworze Karola V osob- 
nego trzymano po^a Jana Dantyszka, który obszer- 
ne a nader zajmująco ztamt^d pisywał relacye, a 
wreszcie sprawę węgierska, która w tym czasie na 
pierwszym bez wątpienia stała planie i ctlł§ nieomal 
czynnośd ówczesnych stat}'stów polskich pochłaniała. 
Zdaje nam się , źe najstosowniej z bogata treścią to- 
mu tego a przynajmniej z jednym jego ustępem za- 
poznać będziemy mogli czytelników naszych, jeśli 
bgdziemy się starali przedstawió stan sprawy węgier- 
skiej w roku 1527 w obec Polski, jako przyczynek 
do historyi dyplomaoyi naszej na podstawie dokumen- 
tów świeżo ogłoszonych w dziewiątym tomie Aktów 
Tomickiego, tudzież innych porozrzucanych po różnych 
zbiorach. Dokamenta zwłaszcza łacińskie in Grudo 
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podane, dla szerszej publiczności powabu mied nie 
mo^, lecz rezultaty w nich zawarte i vr formie przy- 
stępnej podane , obudzad powinny interes powszechny. 



II. 



W rozprawie mojej: „Dyplomacya Polska w ro- 
ku 1526 ')", starcem się wykazad jak§ była polityka 
polska w obec sprawy węgierskiej , w pierwszych mie- 
si^caoh po bitwie pod Mohaczem. Zakończyłem roz- 
prawkę tę słowami : Wskazane tu zapatrywania kie- 
rowały i nadal krokami dworu polskiego naprzeciw 
sporowi, który się miał jeszcze toczyd przez dtugi 
lat prze<u§g; korona polska bowiem ci§gle zajmowa- 
ła w kwestyi tej dwuznaczne stanowisko: sprzyj^a 
w głębi serca Zapolyi , nie przeszkadzała , jeśli z Pol- 
ski liczne hufce ciągnęły mu na pomoc, niechętnie 
widziała na tronie węgierskim arcyxięcia austryackie- 
go, publicznie atoli występowała zawsze w roli roz- 
jemcy i bezstronnego sędziego, czy to nie czując się 
na siłach , ażeby wspólnie z Zapoly§ wyst§pid otwar- 
cie przeciw familii Habsburgów czy teź apodziewajgo 
się, ie tym sposobem niezależnie od obydwu preten- 
dentów będzie mogła najskuteczniej zaradzid intere- 
som własnego kraju. 

Zobaczmy teraz, czy z podanym tym przez nas 
ogólnym zarysem polityki polskiej zgadza się postę- 
, powanie dworu polskiego zachowywane w obec spra- 
wy węgierskiej w roku następnym 1527. 

*) Stadyt I dziejdv wieka XVI, str. 22i— 271. 
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Połoieoie dwom polskiego rzeczywiście wielce by- 
ło krytyczne. Wrząca niezgoda na Węgrzech, po- 
- sawaaie Bię groźnej potęgi tureckiej coraz bliżej do 
granic rzeczypospolitej , wystawiały Polskę na nie- 
małe niebezpieczeństwa , czytamy wi§c nieomal w każ- 
dym z listów współczeanych , ie niepodobna pozostać 
bezczynnym, kiedy sig juź pali ściana sisiedoia'). 

Ghodztd więc masiało koniecznie Polsce o to, że- 
by przywrócid zgod§ w zaburzonym kraju, lecz jak 
J9 przywrócić, kiedy dwie partye Zapolyi i Ferdy- 
nanda nienawidziły taę śmiertelnie i ścigały się z ta- 
k^ zaciętością, jakby w krają wcale nie było wspól- 
nego ich nieprzyjaciela , jak to myśled o pogodzenia 
stronnictw, których iądania wprost na przeciwnych 
stały biegunach ; a jednak nie chcąc się zdecydować 
bezwzględnie dla jednej z dwóch partyi, trzeba było 
koniecznie wystąpid w roli rozjemcy i pośrednika, 
chód rola ta nie tylko była trudna , lecz zarazem ma- 
ło rokowała nadziei , żeby mogła doprowadzić do n- 
patrzonego celu. , 

Gdy posłowie polscy Andrzej Krzyck! i Stanisław 
ze Sprowy w roku 1526 udawali się do Węgier, 
stan sprawy węgierskiej nie był jeszcze tak dalece 
zatrważający , jeszcze nie było nowego króla wę- 
gierskiego, jeszcze było się można łudzió nadzieją, że 
się potrafi przeprowadzić elekcyę jednomyślna, zgo- 
dną. Lecz gdy posłowie powrócili do Polski (w gru- 
dniu), nie wskórawszy po prostu nic , horyzont wę- 



'} ParUi cum prozimus ardel. 
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gierski z każdym dniem więcej się zachmurz^. Jedno 
stronnictwo wybrało i koronowało Zapolyg 11 listo- 
pada na króla, drugie dnia 16 grudnia*) na zjeździe 
w Preszburgu ofiarowało to samo dostojeósttro' jego 
rywalowi Ferdynandowi rakaskiemu, który już po- 
przednio w października był takie wybrany na 
króla czeskiego. Wiedziano już teraz z najzupełniej- 
sz§ pewności§ , że ani jeden ani drugi rywal nat^pió 



') Dnia 16 grudnia został Ferdynand wybrany na króla 
. wę^erakiego, nie zaj jak Bankę (Deutsche Gćickichte t. Z, d, R. 
wydanio czwarte II, str. 300) twierdzi w listopadzia Bachkitz III, 
183, mówiąc o elekcyi Ferdynanda , wcale dnia pewnego nie po* 
daje, widoceuie nie wiedząc, na jaki ona dzień przypadła. Ze 
Ferdynand wybrany był dnia 16 gradnia , wynika b inatrnkcyi 
danej posłowi jego Janowi Mrskiesz de Muskni; (Ada Totniciana VIII, 
nr. 216: Legatio ad Sigismimdiim , Begem Polonie, a Ferdinatido, 
Regę Bohemie, Archiduce Atislrie, str. 280 j, czytamy tntaj wyraime : 

•Prefati ifalut {sc. Ungarie) heń nempe dominica die antę fet- 

lum Scli Thome, apotloU, gui XVI Decembris est , atiperis tie toleti- 
libus nos et conjugem noslram Jn regem et reginam legtiima eUdtone 
ełigenlet puUicartmh. Z przytoczonego miejsca wynika nie tylko, 
ie Ferdynand b3'ł wybrany 16 gmdnia , lecz ±e doknment ten 
byi piaany zaraz duia naatępnego, z tern tei zgadza się dato- 
wanie umieszczone na końcu inatrukcyi : Datura fn civUale nostra 
Yiennensi dominica post Lucie h e. XVII die metists DecemirU. 
W datowaniu tem atoli dziwna zachodzi niekonsekwencya' (co 
zreaztą nawiaaem powiedziawszy, częato aic zdarza w Act. Tomic, 
zbyt roalo wydawcy na okoliczaoS<S t§ baczności zwracali). Do- 
minica post Lucie bowiem przypadała w roku 1526 na dzień 16 
grudnia a nie 17, że zaś dokument ten, co wynika z treŚd, pi- 
sany był widocznie 17, zatem zamiaat: Dominica pott Lvde, 
czytać powinnijjny: Feria secunda post Lucie h. e. XVII die men~ 
tit Decembris. 



_yGe5o»^lc 



nie diee, ie Ferdjmand ibroi m$ na dobre, ie ibie- 
r» wewuąi wojako i pteni^dse, ie jeśli dotychczas 
nie rospocł^ kroków wojennych, to stało m$ to 
tjlko dla tego, ie kaaa jego jak zwykle i teraz by- 
ła próina, a brat j^o cesan Karol Y, w sporach 
■ Francy^ i Włocbami, ani mó^ ani duńd mu być 
pomocnym. 

W obec tak drailiwego p(doienia sprawy, stano- 
wtsko dwom polskiego z dniem kaidym stawało ac 
kry^csniejaze. Wykazaliśmy joi w powyiej wy- 
miemonej rozprawie naszej, ie sympatjre dwom i 
naroda polskie- całkiem przyjazne byty Zapolyi , bo 
liczyć było moina na pewne, ie Zapolya zawsze i 
benragłędnie będzie przyjacielem rzeczy pospolitej ^ ie 
go z Polska niętylko przydiylnoeć, lecz kwueczneśe 
stale łaezyd mnai, wybór i oznanie Habsborga zaś 
grozSy wiH^wadzeniem wjiywu niemiei^ego do kra- 
ją, kbSry przes tyle lat pozostawał sei^ym wcatEsn 
■tosnnkdw przyjaznych połączony z PoIsk§, w k£(S~ 
rjm pnea ^le lat ta sama &milia Jagiellon;^* im 
troon aiaiaditła Jak w W$grzeeh przedew igytrtkl ei 
antTpaty« narodowe otworzyły silne stnmnictwo pnB- 
awoe Fodynaadowi, tak i w Polsce podobne antr^ 
patye wd!)adzalT oioiawL^c do pretntdenta EiaEitibar- 
akzKgo. CzrOjtiiT tviko E^uicyj posfh Fer'iviBindowe~ 
{• JoMyo Logwhaa^ kx>rv- w ruka 15^7 peseby- 
wat OK dwQCzt DuIskoD. a ?rstik-JDaai« :ae. ^akis 
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ła. Der gemeine Polak ist vast weydisek, pisze on 
między iaaemi, co znaczy: narÓd polski w zapełuo- 
ści stoi po stronie 'wojewody (t. j. Zapolyi). Czytajmy 
jakie to illuminacye , fajerwerki wyprawiano w Kra* 
kowie , gdy nadeszła z Wggier jaka dla Zapolyi 
pomyślna wiadomośd , chód nieraz nieuzasadniona lub 
przesadzona; czytajmy, jakie prześladowania prze- 
cbodzid mnaial poseł Ferdynanda: ledwie na nlioy 
mógł się pokazad ; żeby nie doznawad najdotkliwszych 
obelg, po kilka dni z doma nie wychodził, a i tam 
jeszcze bezpiecznym się nie czuł. Czytajmy dalej, jak 
serdecznie przyjmowano poselstwa Zapolyi , jak czczo- 
no, goszczono i pieszczono nieomal posła francuzkie- 
go przebiegłego Rincona, który sprawg Zapolyi gor- 
liwie w Polsce popierał*). 



') I tak między ianemi pisze Łogsch&n : 

lE. G. glattbl nicht wie man ałlkiemit diesem BoUenvon Frank- 

reick jttbilirł Ich muss ałhier das Kreutz aUein tragen. Es ichilt 

mich sehir ydermann und sonderłieh dat Kriegsvoik, pin wenig ńche- 
rer Qi.s leg ich vot Gran im FeUł; khommere mich wenig oier gar 
, tiichfs darumb; wollei GoU, ich mochi meinem g. Herm zu gefallen 
leben, achiet mehr darauf, dass iek denjeknigen , so S. Majeslai has- 
sen, tmangenehm wer.* A na inn«m miejsca: r^u toU E. G. icu- 
sen das noch Dinstlag auf den abent der frimzósische Bott althier von 
wegen des Schwarlzen Hannea Todt , ein sotchen Triumpf gemacht, ais 
katlet man den Thurkh auffs Haupt erlegt. Erttlich hal er Fesser lassen 
pichm iind zuriekten, auf den Plalz geselzt, zu verprennert , kat tie 
aber iiber eine Weil widderamb lassen-^ins Haut tragen, und niehl 
verprennt, sonder peg drei hundeti Waxenkerłim und Fackeln im 
Jiaus und Fenstem lassen anzunden, lassen Tromełlen , Paaken pfeiffen 
und Te Deum laudamus singen. Gelder under das Volk geworfeu ; alda 
ist ein solchs jubeliren und Geschreg gewesl, dasi man m Krakau 
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Wszystkie takie objawy nsposobienia narodowego 
wgiyv^ó masi^y koniecznie na dwtJr Zygmunta I, 
chodby nawet sam król nie byt chciał początkowo 
sprzyjad sprawie koronowanego króla węgierskiego. 
Czytając te opisy, s§dzid musimy, ie wojna wspólnie 
z Zapoly% prowadzona przeciwko Habsburgom by- 
łaby nie mniej popularni w ówczesnej Polsce , jak 
czaao swego wojna przeciw zakonowi niemieckiemu. 
A mimo to przezorny Zygmunt albo raczej genialni 
jego doradcy podjęli w roku 1520 wa1k§ z zakonem, 
a wojny przeciw Habsburgom nie tylko nie podjęli, 
lecz wszelkich sił dokładali, żeby przywrÓció zgodę 
między zwaśnionymi. Ale bo tei między spraw- pra* 
8k§ a spraw- węgierską wielka zachodziła różnica. 

Do wojny pruskiej pchała króla nie tylko cbęd 
całego naroda, [nie tylko głęboko zakorzeniona nie- 
nawiśó do na wskroś zgniłego i zbutwiałego zakonu, 
nie tylko pomoc i silne poparcie ze strony miast i 
stanów Pras polskich, kcz zarazem najsłuszniejsze 
na prawach i traktatach oparte wymagania. Wojnę 
pruską rozpoczynał król z wszelką nadzieją zwycięztwa, 
bo sam zakon oprzeó się nie mógł potędze rzeczy- 
pospolitej , a z Niemiec wśród ówczesnego stanu rze- 
czy nie było się potrzeba obawiaó zbyt groźnej za- 
czepki. Mimo tych widoków, mimo początkowych 
zwycięztw, wojna jednak skończyła się nie na prze- 



- (hab damach gefragt) lange nichl gehorlt , alles me man die reim 
idtreibeł, mir zu Eren. Da ich nur in meintr herbrig zu friden plib, 
dangk icA Gol ; et war audi niohl ein tokhs Geichrey, nach dishem 
Jubilirea darfUr, laullet tko liplich, gleich wie flFon vor ZHUen zu 
Ofen 01^ die Hunde ickrey.* 
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widyTranem wypędzenia zakonu, lecz na rozejmie 
czteroletnim, czegoi wi§c teraz 81$ było można spo- 
dziewać , gdyby król był rozpoczął walkę z o wiele 
groźniejszym i potężniejszym nieprzyjacielem, z Fer- 
dynandem, arcysięciem auBtryackim a zarazem kró- 
lem czeskim. Mogła wprawdzie Polska, łącząc się z 
Zapoly^ znależd silnego sprzymierzeńca w Turkach, 
mogła od razu zawrzed sojusz z party§ zapolak^ i 
z cesarzem tareckim, lecz na wskróć religijne uczu- 
cie króla i większej części doradców jego wzdrygało 
się na 8am§ myśl związku z nieprzyjacielem chrze- 
ściańatwa , wzdrygało się na myśl walki z chrześcia- 
nami w sojuszu z półxię£70em. Z senatorów ówcze- 
snych polskich jedyny pewnie Hieronim Łaski , wo- 
jewoda sieradzki , nie byłby się wahał zawrzed sojusz 
z Węgrami i Turkiem , aby wspólnie z nimi powstrzy- 
mać zachcianki Rakuszanina. Związek z Turkiem zresz- 
tą chwilowe tylko rokowad mógf dla Polski korzyści 
a tym większe na później straty, widzimy bowiem z 
dalszego przebiegu sprawy, ie Turcya wspierając 
Zapolyę , zamieniła go zarazem w hcddownika swego, 
nie myśląc wcale opuszczaó zajętych raz krajów. Po- 
dobny los mógł grozid Polsce, zwycięztwo nad Fer- 
dynandem mogła opłacid albo stratą własnej niezależ- 
ności lub przynajmniej postradaniem kilku pięknych 
prowincyj. Wśród takiego dylematu, wśród tak gro- 
źnego niebezpieczeństwa z dwojga złego wybrad było 
trzeba mniejsze, w obec najazdu tureckiego zaś mniej- 
azem złem mosii^o się wydawad opanowanie Węgier 
przez Habsburgów. 

Jeśli jedn^ chód mała tylko pozostawała na- 
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dzieją , ie moioaby przjwr<Scid zgod§ między Zapo- 
ly% a Ferdynacdem , ie moinaby za pomoce roko- 
wań dyplomałyczDych załatwid zgodnie BpÓr między 
zwaśnioDymi czy to na korzyćd jednego, czy dru- 
giego, Polska chwycid się obor^cz nadziei tej mu- 
siała , bo śród ówczesnego stanu rzeczy w tern 
najiTiększ^ dla siebie korzyśd widzieó mogła. Gdyby 
się Ferdynand dał nakłonid do uznania Zapolyi, wte- 
dyby król węgierski , zabezpieczywszy się od strony 
Niemiec, mógł ostatecznie zerwad z Tarkami, mógł 
z czasem ntworzyd z Węgier takie przedmurze chrze- 
ściaństwa, jakiem były Węgry za czasów panowania 
iświetoej pamięci Macieja Korwina. Wtedyby i król 
polski pewno ani chwili się nie był wahał wspierad 
węgierskiego króla rad§ i sknteczn^ po:noc§, a Niem- 
cy, które Qd tylu lat na wszystkie strony i po wszys- 
tkie czasy trąbiły i krzyczały o potrzebie generalnej 
espedycyi na Tarka, byłyby w ten sposób najko- 
rzystniej dla siebie i dla całego cbrześciaństwa zid^- 
twiły drażliwa tę i niebezpieczna kwestyę. Uznając 
Zapolyę, wspomagając go w nrz§dzeniu wewnętrz- 
nem krajn i w poiniejszej walce przeciw Turkom, 
byłby Ferdynand, byłyby Niemcy najskuteczniej się 
zabezpieczyły przed nieprzyjacielem, którego się tyle 
w całej Europie obawiano, który przez tyle lat je- 
szcze jak chmura brzemienna w pioruny wisied miał 
nad krajami austryackimi i polskimi, zagrażając bez- 
przestannie najdroższe krajów tych interesa , cał§ ich 
kulturę i cywilizacy§. 

Spowodowad więc Ferdynanda do uznania Zapo- 
lyi, w tern Polska ^ówne swoje widziała zadanie i 
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Blaszoie je widziała , bo gdyby rokowania dyploma- 
tyczne, gdyby pośrednictwo króla Zygmunta było 
odniosło taki rezultat, byłoby to najśTrietniejsz^ na- 
groda za wszystkie tmdy i mozoły, byłoby to naj' 
korzyatniejszem dla Polski załatwieniem kwestyi wę- 
gierskiej. Ze bowiem król polski ani się był powi- 
nien, ani 8i§ mógł starad sam o koron§ w§giersk{}, 
zdaje mi się , wykazałem już w powyżej cytowanej 
rozprawie mojej; jeśli zaś przez chwilę nie on sam 
lecz doradcy jego myśleli o tern, to powodem do 
tego była tylko nieznajomości stosunków węgierskichi 
skoro się zaś przekonano, jaki był rzeczywisty stan 
sprawy na Węgrzech , jnż ani na chwilę nie myśla- 
no o kandydaturze króla Zygmunta. 

Czy jednak można było mied chód najsłabsza 
nadzieję , że Ferdynand da się nakłonid do nznania 
Zapolyi? Zobaczymy. 

Jeszcze w roku 1526 w samym końcu grudnia 
przybył do Krakowa poseł Ferdynanda Jan Mra- 
kiesz de Muskan , wysłany z Wiednia , w dzień po 
elekcyi Ferdynanda, dnia 17 grudnia. Poseł ten, a- 
wiadamiaj^c króla Zygmunta o dokonanym na Wę- 
grzech nowym wyborze, starał się dowieśd .najprzód, 
ie Zapolyi nie przysługiwało prawo nazywania aię 
królem węgierskim ; że jedynym prawnym a teraz 
nawet już wybranym sukcesorem poległego pod Mo- 
haczem Ludwika byd tylko może Ferdynand i mał- 
żonka jego Jagiellonka Anna; że król polski uznad 
powinien Ferdynanda, bo za nim przemawia nie tyl* 
ko elekcya stanów węgierskich , lecz traktaty i tikła- 
dy, dobrze znane królowi. Dalej wzywał poseł króla 
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Zygmunta, a&j§c w jego apramedliwośd i źyczli- 
wośd, żeby wsparł Ferdynanda jak najprędzej posił- 
kami wojennymi, obowi§zuj§c się w imieniu moco- 
dawcy swego nawzajem, źe Ferdynand wesprze krÓ- 
la w razie wojny z wielkim zięciem moskiewskim 
Inb z Tatarami rdwnie wielkim oddziałem piechoty i 
jazdy. Zwracał przytem nwag§ króla Zygmunta na 
niebezpieczeństwa grożące od Turcyi, jako i na to, 
ie Zapolya słaby i niendolny nigdyby nie podołał 
tak groźnemu nieprzyjacielowi , i źe jeden Ferdy- 
nand tylko może obronid Earopę przed nayrałnio^ 
bisurmańsk^ ;i zabezpieczyd Węgry, Niemcy i Polskę '), 
Nie znana nam jest odpowiedź, jak^ król Zyg- 
munt dal posłowi Ferdynanda'), na to oświadczenie 



') Acta Tomic. VIII, nr. 216, atr. 277-283. 

*) Nie znana nam jest odpowiedni kriils na poselstwo to, mó- 
wimy, mimo to, ie Acta Tomidana tni po instrakcyi Jana Mra 
kiflsz podaje dokument z napisem: Responsum a Sigismundo, Regę 
Polonie, daium Oratort Ferdinandi (VIII, nr. 217,'str. 283 i 28i). 
W pierwszej chwili dokument ten i miejsce, na którem jest u- 
miesKczony, wprowadził; naa w ot)lęd , s^dzilijmy, że jest to rze- 
czywiście odpowiedz na legację Urakiesza , lecz po awainein roz- 
ozytanin poznajemy, ±e nie jest to odpowiedź udzielona Urakie- 
Bzowi , lecz jakiemuś innemn polowi Ferdynanda , wydanemu 
przyni^mmej na dwa miesiące poprzednio, tj. przed elekcyą Zapolyi 
nK króla wę^erskiego, przed tak%£ samą elekcyą Ferdynanda , lecz 
po elekcyi Ferdynanda na króla czeskiego, a więc po 23 paździer- 
nika. Wynika to ztąd , te w odpowiedzi tej mowa jest tylko o 
wyborze Ferdynanda na króla czeskiego, o dokonanej elekcyi wę- 
gierskiej ani słówka; dalej, łe król wspomina o wysłania Erzyc- 
kiego i Stanisława ze Sprowy, jako o rzeczy, która ma nieba- 
Tsm nastąpić, posłowie polscy zal wyjechali 7 listopada a £»• 
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i na takie wymagania, znając jednak asposobienie i 
zapatrywania dwora polskiego, nie tradno nam jej 
Bi§ domyiled. 

Kri5I polski odpowiedział bez wątpienia, ie cho- 
dzi mu przede wszystkiem o zgodę migdzy panami 
chrzećciańskimi , ie wielce boleje nad niezgoda wznie- 
cona w kraju węgierskim, nad dokonana elekcy§ 
dwóch krdlów, z czjBgo obawiać sig m.oźna smutnych 
dla całego chrześciaństwa następstw; is szczerze sprzy- 
ja i iyczy jak najlepiej Ferdynandowi, ale ie posił- 
ków ndzielid mu nie moie , bo sam wystawiony jest 
na groź§ce codziennie napady Tatardw i na wisząca 
nad nim wojnę z Wielkim xięciem, radzi więc, żeby 
Ferdynand, zanim się chwyci krwi rozlewa ndał «ę 
na drogę układów pokojowych, sam zaś, iycz^c so- 
bie z całego serca przywrócenia zgody między zwa- 
śnionymi, ofiaruje swoje pośrednictwo. 

, W tym samym prawie jednak ozasie pisał król do 
Zapolyi list jak najprzychylniejszy, jak najczulszy, 
odebrawszy od niego doniesienie o elekcyi i korona- 
cyi , iyczył mu z całego serca szczęścia i powodzenia, 
zaręczał, źe nie tylko szczerze się cieszy z wyniesie- 
nia jego na tron węgierski , lecz ie w każdym razie, 
w każdym wypadku okaże się względem niego tak, 
jak wypada życzliwemu i przychylnemu krewnemu'). 

kowa. Jeat to wi§c bez wątpienia odpowiedz udzielona w pier- 
wszych dniach listopadn nieznaneinti nam zresztą postowi Ferdynanda. 
NajniestoBowniej ZAtem wjdawry Ad. Tomic, nmieidli ją po in- 
strakcyi Jana Mrakiesza , który zaledwo w ostatmcb dniach gra- 
dnia przyjechać mógł do Krakowa , atać ona powinna o wiele 
rychlej, a mianowicie pfzed numerem 201. 

*j Acta Tomic. VIII, nr. 219, etr. 285: Pmuatum łiit Aaia- 
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W tym Bamym prawie czasie Piotr Tomioki, gł<S> 
wny kierownik polityki polskiej, donosząc o stanie 
sprawy węgierskiej Janowi Dautyszkowi, posłowi pol- 
skiemn na. dworze hiszpańskim , wyrażał si§ z tak§ 
przychylnością o sprawie Jana Zapolyi a z tak^ wi- 
docznie niech§ci§ o Ferdynandzie, źe dowodnie wi- 
dzied można, komu rzeczywiście sprzyjał, kogo rze- 
czywiście popierad chciał Tomicki '). 



re velit, quod noi erga ilłam (sc. Majestatem) semfier in omnibus 
evenl^us iła gerere vo}umus sicuti btmum et fayoTabUem affinem deeei. 
Quicquid etiam consitii el auxłłn pro conditione temporum et facuUate 
nostra Uli et regno ^us prestare poterimtis, nihil omnino pretermii- 
temut, 

*J Acta Tom,ic. IX, nr. 21€, str. 223; Pelrut Tomidia Epus. 
Cme. Yieeeancellarius , Joami DantUco , Secretario et oratori regio; 
Ex Cracovia die III Januarii (iSS7). List ten Tomickiego zajmują- 
cym jest z wielu względów, najprzód łe nam dowodnie pokazuje, 
jakiem! zapatrywaniaioi na sprawę węgierską w głębi serca kie- 
rował się biskup krakowski , pontdre i.6 nam dowodzi , jaki 
wpij w na niego wywiera} siostrzeniec jego Andrzej Erzycki. 
Wrększa połowa listu tego bowiem jeat prawie do^owuie wypisa- 
na z relacji Krzyckiego, pisanej na miesiąc przedtem podczas 
poselstwa na Węgrzech z Ostrybomia i grudnia roku 1526 (An- 
ia Tomic. Vni, nr, 209, str. 268 i 269), Ażeby przekonać czy- 
telnika , wydrukujemy tu obok siebie odnośne ustępy z dwóch 
tych listów. 



Tomicki pisze dnia 3 
stycznia roku 1527: 

Regnum {sc. Ungarie) est majo- 
T e ex parte adeo iirudeliler vasta- 
tum et deslruclum , ul horrorem 
guendam iiUueniibus prebeal; omnia 
plena egettiUis et lamentationii. 



ki pisał dnia 4 
rokn 1526: 

(sc Ungarie) esl majo- 
T i ex parte adeo crudełiter natla-' 
tum et deslruclum , ut horrorem 
guendam intuentibus prebeat, omnia 
plena ege^atis et lamentationi*, ho- 



, flumina et aditus omnes\stix arces, fiwnifia et aditus omnes 
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w poczgtkn rctka 1527 przybył do knSla w po- 
selstwie od Zapolyi Kazimierz, xi^§ cieszyński, woj 



opportunot od regnum oeaipat 
ita ui ipnmel regnieole fatentur 
{tic), regnum eue m ifunu polt 
ttate comtUutuni , eamgvB ratioTiem 
U tn digendo rege habuisse, palnm 
dicunt, quod cum tiemo itUer chri- 
itiotios pritmpes tam petens sił, ui 
regnum iłlud oblinere posset , nUi 
arndittonibus guibuseangue cum Tur- 
co initis , si id per ahenos fieri de- 
beret, fieret polius per iptotmeł et 
prindpem tuum ex ^irpe' 



ópportunai (stc) ad regnum oe- 
cupai ita, ul ipńmet regmcole fa- 
teantur, regnum esse tn ipsiut 
połettate conslitutum, eamque ratio- 
nem se in ełiquendo rege hahaiise, 
pdam dicunt, quodcum nemo inter 
christianos principes tam potem sit, 
ut regnum hoc tAtinere posset, nin 
condUiotiibus guibuieungue euih Tur- 
co inilit, si id per alienos fieri de- 
beret , fierel potius per ipiotmet et 
prineipem suum, ex slirpe et tim- 



guine suo eleclum, qui melius quam guinc suo electum, qui melius quam 



ałiquis alien^ena iuos regi 
ret et fovere mallet guam eiteros. 
Conlradum est ib i tantum odium, 
neicimus quo falo , adversus Ger- 
manos, ul pre Ulis Tarci fratres 
et amid reputentur. Nihil co- 
gitalur nisi de conjwKtione cum 
Tur cis et de impetenda Germa- 
nia tma cum Ulii, sigua hostiUtcK 
aperto Martę este ceperit. 

Templa pene omni sttppellectili 
preeioia per Harpias sunt spoliata, 
pretezlu iilius infdicii exptdilumti 
contra Turcos 

Nuilus ibi nunc mereator, nuilui 
arlifex , nuilus mediais, nulU 
aromalariui videlur , ex 
lant mores et vestitm eTotid m 
xime germanici. extdat cuiłia h 
manitalis et discretio, omn 



diguis alienigena suos regere sci- 
ret et fovere mallet guam esterot. 
Contractum est hic tantum odium, 
nescimns guo foto , adnersus Ger- 
manos, ui pre tUit Ttam fratres 
et amid reputantur (siej. JVi- 
hil cogUatuT nki de conjunetione cum 
Turę o et de impdenda Germania 
una cum Ulis, si gua hosUliłat aperto 
Martę este ceperit... 

Templa pene omni suppdlectUi 
preaosa, sed per reginam, ut ipń 
refermt, et per alios harpyat sunt 
społiata prelextu ilUus infelkis ex- 
pedilionis eoiUra Turcoi. 

Mira res est, nuUia nuncmereor- 

• , nuilus artifei , nuUus medicus 

it apothecariut viiitur- 

exulanl mores et vettitut exoliei, 

mawime germanici, emilat eultuit 
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rodzony krÓIa Jana. Miał on donieŚd ZygmantoTri, 
ie Ferdynand posłów wysłanych od Jana do niego 
nie lylko nie przyjął uprzejmie, lecz nawet w wię- 
zienia osadził , dalej ie xi§i$ta bawarscy przysłali do 
Zapolyi, napominając go, żeby wojnę przeciwko Tur- 

m scytiatm guendam merem vena 



Unum at, guodtpempreberenobi! 
ińdelur, videmus enim, quod terenu' 
$imut dominus noiter nihil mre et 
operę sue pretermiitił . quo pomł 
hoe dttos reges inler se disńdeates 
ad eoneordian reducere Cum enim 
ambo hec regna Ungarie et Polanie 
«ii invicem parietet ant, alterum 
a Turm, attfiriim a Tartarit, in- 
tereił plurinam Mtis tue, ut uf- 
eumgue pońet lolidut et ineoneus 
tui permaneat, ne alter rueiu al- 
terum ieeum tn ndnam trahal. 



jhumanitas et diicretio, omnia 
tn icHhicum qumdam merem verta 
s iimt... 

Unum ett, Krenistime rex , qtwd 
i spem prebere mdeatur ttatum hujut 
ł regniper iłiutn comerrandi, mdemus 
s eum (sc. Joannem') cautiMsimum et 
1 ipsa vtilpe asłuliorem.. 

Rogavimut (ic. Joannem regem) .. 
n dedarare nobis dignarelur majettas 

■ %ua, ęuibtis rationibus regnum luum 
- rettaurare oc defendere conitituerił; 

■ non euperenot ea scireuUacuńoń- 
ed cum hec ambo regna 

Ungmie et Polcnie iibi invicem pa- 
rietet sint, alterum a Turcis alie- 
rum a Tartaris, quorum rabiem es- 
lel etiam hoc r^um satii ezper- 
tum, inłereae plurimum ulriuscM 
Mlii. vre , ut cujuttpie vidnui pańet 
solidut et inconcuisut perm<meał, ne 
aiier ruem aUerum eecum tn m- 
nam trahat- 
OAjbj Tumicki list swiSj b;ł przeznaczał do diuku, mnsie- 
libjćmy go obwinić o plagiat, tak atoli wisimy tylko, ±t jak 
Dajznpdaiej podaielaf zapatrywania Krsyckiego na sprawę wę- 
gierska, i iA prawie kaide ałowo aa nim powtórajł. Ilei to razy 
zresztą w Tomioyanach czytamy ^zwłaszcza przy obazemtejazych 
odpowiedziach dawanych posłom zagranicsnym) dopUek : Crieius 
icripsU, Tomiciut dixit. 
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kom rozpoczął, w ktdrej i oni wspomaga- go myll^ 
i rzeszę niemiecką chc^ nakłoaid, iehy go wspierf^ 
dalej ie Ibrabim basza i inni baszowie robili Zapolyi 
różne propozyoye i jak) na nie odebrali tymczasem 
odpowiedź; dalej że kanclerz anstryacki (Harracb) 
konferowE^ z kanclerzem krdla Jaoa bez wiedzy Fer- 
dynanda i proponowiJ ma jako wamnki agody naj- 
przód, żeby 8i§ Jan ożenił z wdow§ po Ładwiku, 
Maryą, powtóre, żeby Szlązk i Morawią odstąpił Fer- 
dynandowi; po trzecie, żeby ma zapłacił odstęp- 
nego JOO.OOO złotych; po czwarte żeby, gdyby król 
Jan amarł bez potomstwa, korona węgierska prze- 
szła na Ferdynanda i j^o potomków, wreszcie pro- 
sid mid króla Zygmanta, żeby w sporze z Ferdy- 
nandem wystąpił nie jako pośrednik {amicabilis eom- 
positorj, lecz jako rozjemca (orbito") i sędzia, i żeby 
,na sejm rzeszy, mający się wkrótce odbyó w Ratysbo- 
nie, wysłał poselstwo, bo i Zapolya posłów swych 
tam wyśle w nadziei, że nzyskaó potrafi pomoc zią- 
źąt rzeszy przeciw Turkom. Co do wszystkich tych 
punktów prosił siążę Kazimierz króla o radę i decyzyę '). 



') Acta Tomie. IX, tu. 16, str, 21 i 25: Summa eorum, que 
oriUor JoamU R^is, eoram Sigitmundo, R. Polmie et lenatu dix€- 
rat. Jest to, o ile się zdaje, poselstwo liccU Kaiimienia. Poniw- 
Daj nr. 14, sŁr. 23 i 24: SigUmundat , Rex Polonie, Cliriiteforo de 
Schidlowiecz, Palat. etc, i nr. 40, sti. 71 i 72; Retpoiuum a Sigit- 
mundo, Regę Polome , datum Caiimiro, Dud Temneiui , LegiUo Jow 
nis, Regis Ungarie. Wzglądom propozycji li^i^t bawarskidi i la- 
tnymaoia posłów Zapolyi zobacz takłe: QueUen imd ErorUnmgm 
sur baj/eriiehen mii deutichen Getchichie (HUncben 1857), PT, nr. I, 
Btr.l— 8; nr. 7,Btr. 12-17; nr. 9,Btr. 22— 27; nr. U, str. 29— 34. 
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Zaraz po przyjeździe Kazimierza król Zygmunt, 
zgadzając się w głównej części na prośbę Zapolyi, 
postanowił wysła<5 E^rysztofa Szydłowieckiego , na- 
ówczas wojewodę krakowskiego i kanclerza wielkiego 
koronnego, do Ferdynanda, żeby go nakłonid do 
rozpoczęcia nkładów z Janem Zapolyą. Wysłany 
dnia 24 Intego z Krakowa Szydłowiecki - między in- 
nemi względem sprawy węgierskiej następne odebrał 
polecenia; mi^ się ndad do króla Ferdynanda i mał- 
żonki )^S^ ' złoźyo im w imienin króla Zygmanta 
serdeczne Życzenia z powodu dokonanej elekcyi cze- 
skiej i wkrótce nastąpid mającej 'koronacyi , przy któ- 
rej kanclerz jako reprezentant Polski miał asystowaó; 
dalej miał im wyrazid żal i smałek Zygmunta z po- 
wodu nieszczęsnych zajśd na Węgrzech, zgonu króla 
Lndffika, niezgody stanów węgierskich, jako i o- 
świadczyd imieniem króla, że chętnieby wspomagał 
Ferdynanda i udzielił mu posiłków, o które przez po- 
sła Jana Mrakieaza prosił, gdyby tylko sama rzecz- 
pospolita nie była zagrożona ciągłymi a niebezpiecz- 
nymi napadami Tatarów, lepiejby zatem Ferdynand 
zrobił, żeby tak ważnej sprawy nie wystawiał na 
szwank , rozpoczynając niepewna i groźna wojnę z 
rywalem, lecz żeby za pośrednictwem króla polskie- 
go atarał się o załatwienie sporu węgierskiego za 
pomocą układów przyjacielskich, wojna bowiem z 
Janem Zapolyą narazid może oietylko Węgry lecz 
całe chrześciaństwo , wydając kraje pograniczne na 
pastwę Torkom, którzy z nieigody panów chrze- 
ściańskich nie omieszkają korzystad. Ażeby zaś tym 
BDadniej nakłonid Ferdynanda do rozejmu z Zapolyg 
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i do rozpoczęcia układów za pośrednictwem Zygman- 
ta miał si§ Szydłowiecki dowiedzied poufnie od pa- 
nów czeskich, przyjaznych Polsce, czy w koDstytu- 
cyaoli czeskich nie ma prana, któreby si§ sprzeci- 
wiało owemu rozporządzeniu złotej buli, według któ- 
rego korona czeska była powinna przejśd bez elek- 
qyi na króla Zygmunta , ■ jako najbliższego krewnego 
zmarłego Ludwika. Gdyby eic Szydłowiecki przeko- 
nał, ie prawa takiego nie ma, ie więc korona nale- 
liała się Zygmuntowi a stany czeskie nie były upra- 
wnione do elekcyi, miał oświadczyd Ferdynandowi, 
ie król. Zygmunt, z całego serca mu życząc korony 
czeskiej i widząc w nim osobę najgodniejsza do pia- 
stowania jej, zgadza się na jego elekcyi i korona- 
cyg , cliod jemu jedynie wedłng złotej buli korona 
ta się należała, zgadza się jednak na to dla dobra 
całego chrzęści ańatwa w nadziei, źe i król Ferdy- 
nand z takich samych względów wyrzecze się praw 
swych do korony węgierskiej i zawrze z rywalem 
swoim układ, który tylko poprzed moie sprawę ca- 
łego cbrześciaństwa a zaszkodzid Turkom. Wyraźnie 
atoli polecouo posłowi, żeby nie powiadał, źe Zapo- 
lya sam prosił króla Zygmunta, aby układy z Fer- 
dynandem rozpoczął, lecz żeby zachował stale ten 
pozór, jakoby król Zygmnnt z własnej chęci i woli 
tak postępował w pewnej i niezawodnej, nadziei, ie 
Zapołya w każdym razie będzie wolał pójśó. drog^ 
układów, niż niebezpiecznej i niepewnej wojny. Strzedz 
się miał poseł, żeby nie okazywad zbytniej dla Zapo- 
lyi przychylności, boby to rozdrainió mogło Ferdy- 
nanda i pogorszyd 8p)'awę, niech zawsze mówi, ie 

ł 
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fcn$I Zygmant równie sprzyja oba przeciwnikom , ma- 
j^c na oku tylko dobro og<5ła i obronę świata 
cbrzelciaóskiego przed nieprzyjacielem tareckim'). . 
Jak już w roku 1519 podczas elekcyi > Karola V 
wielce na usposobienie dwora polskiego wpływała 
sprawa sukcesy! barskiej, tak i tu ona dośd yiałną 
odgrywała rolg. Od cesarza a wi§c i brata jego Fer* 
dynanda zależno z^atwienie jej, nie śmiano zatem 
draźnid ich w obawie, ie niekorzystne usposobienie 
dwora habsburskiego przewlecze decyzyc w sprawie 
Bukcesyi jni tak od kilku lat z miesiąca na miesiło 
odkładana. Tak więc cbod instrukoya udzielona Szy- 
dlowieckiemu okazywała nietajon§ przychylnośd dla 
Zapolyi, oficyalnie jednak nie przyznawano si$ do 
niej , udając zupełnie bezparcyalnych i nieintereao- 
wanych, i nakazując posłowi jak najoglfdniejsze i 
najostroiniejsze postępowanie, aby tylko nie urazić 
Ferdynanda: a więc i o małżeństwo dwojga dzieci 
7 letniego Zygmunta Augusta i młodszej jeszcze cór- 

r'> Ada Tomic IX, nr. 11, str. 17 — 22. LegiUio a SigUmundo, 
Polonie, ad Ferdinandum , decium ei eoronandum regem Bohe- 
Jak cała tredć tej instrukcyi daje dowód rzeczywistej przy- 
^no^ci dla Zapolyi, tak jat sam napis umieszczoDej ni czele 
liipoteDCyi wskazuje , ie dwór polski nie uznawał Ferdynanda 
l^em wę^erskim, ^tat bowiem dany tnlaj Ferdynandowi 
' "^ni ; Sermmimo, prindpi, dno Ferdinando, D. g. dedo Bohemie regi, 
9 Wnti Hiipaniarum, archiduei Austrie, dud Burgundie, Brabaticie, 
t iti FUndrie, Tirolii dc, impeńi hcum tenenti generaU; król 
^ki więc nazywa go tylko wybranym królem czeskim, o-elek- 
fl węgierakiej zaj -ani w tytule ani w dalszym toku instrakcyi 
wspomina. Asystować przy koronacyi nie mógł Szydłowiecki, 
ta odbyła się w sam dzień wysiania jego t, j, 21 Intego. 
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ki FerdyDaods układad eię miał poseł, aby i przez 
to pozyskad krdla czeskiego i zawi^zad z nim tern 
ściślejsze Btosanki. 

Na jakiej zasadzie traktow^d miał SzydłowJecki 
z Ferdynandem o okłady w sprawie węgierskiej, in 
strukcya nie podaje, stawi&j^c tylko ogdlne przepisy. 
W kilka doj jednak po wyjeździe kanclerza, nara- 
dziwszy się jeszcze z posłem Zapolyi zięciem Kazi- 
mierzem, napisał król Zygmont do niego, rozkaza- 
jąc , ieby 8i§ przedewszystkiem starał o rozejm i o 
wyznaczenie dogodnego miejsca, na któreby celem 
dalszych okładów zjecbad mogli niebawem polowie 
węgierscy, polscy i rakuzcy, wreszcie żeby tymcza- 
sowo nie poci§gano Morawian i Szlązakdw, miano- 
wicie zaś sięcia cieszyńskiego, do złożenia Ferdy- 
nandowi, jako królowi czeskiemu hołdo, boby oko- 
licznośd ta mogła utrudzid późniejszo nkłady, na któ- 
rych dopiero pokazad się powinno czy kraje te do 
Węgier czyli teź do Czech Dale£§'). 

Kównocześnie prawie odpowiedziano zięciu Kazi- 



') Anta Tomie IX, nr. 14, str. 23 i 21. Sigismtmdtis , rex 
Polonie , Ckritloforo de Schidlowiecz , Palal. LiBt ten jako poiniej- 
ezy stad poirinien po nr 15. I tutaj przebija aic obava króla 
Zygmanta. ieby tylko nie narazid sobie Feri]}>na(ida.i iHoTlamur 
vo(, pisie król międsy innemi, adnilatur apud Serenissimum domi- 
num regem Ferdinandum, ul se ab armii eontineal et tradari a nobis hanc 
emeordiam palialur tiosgue medialores et arbilros esie itidem ul Serc- 
nissiinm, rex Ungarie permitlal proKideatgue diligenter Sincerilas tua, 
ne quid ex insliclti ipniii Sereninimi , regis Ungarie procedere vidta- 
. iur , Itam ea res non. essel absąue levitate iUitu Majeslalis et i 
Strenimmi, regit, Ferdimttdi magis ineenderet'. 
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nuerzowi, o ile wiedzied moiemy, w do&6 ogólnych 
i nic nie znacz§cycli wyrazacli : zaręczano go o przy- 
chylaości i Dieidomnej życzliwości króla Zygmanta, 
zawiadomiono o wysłaniu Szydlowieckiego do Ferdy- 
nanda i o udzielonej mu instrakcyi i zapewuioDO, i« 
jak najprędzej wyjedzie poselstwo polskie na sejm 
rzeszy, aby wspólnie z poselstwem Zapolyi popierad 
sprawę węgierska. O propozycyach baszów, o pro- 
jektach kanclerza austryackiego zakomunikowanych 
Stefanowi Yerbocsemu przemilczano zupełnie lub też, 
co łatwo byd może, odpowiedziano poufnie w sekret- 
nej audyencyi , o której przebiega nic nie wiemy '). 

') Acta Tomie. IX, nr, 49, str. 71 i 72: Respomum a Stgts ■ 

mmdo, Regę Polonie, dcdum Casimiro, Dud Tessinaisi , Legato Jom- 

nU, Regi» Ungarie. Odpowiedź ta zdaje eią hj6 tylko oficyeln^, 

prawdopodobniu oa tajemnem posłucbaniu udzielono zięciu Eazi- 

Diierzowi specyaloiejszej rezolucyi , nie podobno bowiem , żeby 

wszystkie inne punkta jego legacyi bylu mo£na pozbyd zuprinem 

milczeniem. Ze owe projektu zakomunikowane Yerbocsemu nie 

B% zmyślone, wynika między innemi także ■ listu poria Ferdy- 

nandowego Jerzego Logschan, ktijry dniu 3 czerwca pisze do 

kanclerza austiyackiego Harracba: tlch IStntt E. G. vertrauter met- 

•••"•" "kht versckweigm, dass mir ein guler Fremd gesagt, dass dtr 

solłeł kaben ein Abgesckrifł von E. G. Brieve einem , kgi Wvr- 

Połen zttgetehicJU , wekhen Brii-f E G. dem Yerbolzy sollet 

eschrieben Und lollet sein geweseit dieser Meimng, die weil er 

A E. G. peyder Kimige Kan-der wart , und einei yden Kónigi 

słund am metslen in einem Kanizler, dieser Yerbotzy woUel 

u erkhtnneti geben , ob er es dahin pringhen modit , ob frowen 

\er Wayda tu einem Gemakl nekmen woUel, und nio er das 

i veriłande, md dusseliige E. G. lu erkennen geb , to woUe 

:uch dąs dahin prtngen , dass es geschelien sAUet. Ober das sol- 

Wayda koa. wurde von Polen Ratt begehrl haben, wie woU 
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Daog Zapolyi obietnicę względem wysłania po- 
selstwa na sejm rzeszy, wypełniono wkrótoe. Andrzej 
Górka, syn Łukasza kasztelana poznańskiego, wyda- 
ny został jako poseł polski do Niemiec, zdaje się, w 
kwietnia. Obszerne ma dano polecenia d§i§ce gównie 
do tego, żeby naklonid xi§2§t rzeszy, aby jak naj- 
pr§dzej wsparli Węgry i Polskę w walce z niewier- 
nymi i starali się o przywrócenie pokojn między 
Zapolją a Ferdynandem. Zwłaszcza do sięcia Jerze- 
go saskiego, który między innymi takŹe króla nama- 
wiał do wysłania poselstwa tego, mit^ się udaó Gór- 
' ka, aby za jego pomoce i pośrednictwem nakłonid 
xi§!i§t , żeby, jeśli achwal^ pomoc dla Węgier , nie za- 
pomnieli także o Polsce , która jeszcze z liczniejszymi 
ma do walczenia nieprzyjaci(rfmi. Nie wątpił król 
Zygmant takŹe , źe i posłowie Zapolyi obecni będą 
na sejmie, z nimi miał się Górka porozumieć^ i za- 
komunikować im swoje polecenia i wspólnie i zgo- 
dnie z nimi działad'). 



es ihm sckien , ńe {Maria) war gewont on Ihren forigen Herm seUist 
zu regieren, wer aadi dazu nkhl fruchtbar , doch derhdlben nieht kosi- 
li' kes Blut tergoasen wilrde, so wollel er s' Kon. imirde Itat darinne 
pflegen. D(a alleg sottet s. Kiin. W. md alle seine Raelte kerilich ver- 
wmderl kabm , was aber Jene daniber zur Aniwort gegeben , kat mich 
diesef mein guter Freuiid nklU mógen unterrkkłen, der es mit der 
Zeil E. 0. noch selbU sageit teitt. Was mocht es geschaden das E O, 
eon ferre, mkk ungemetdel , mit dem Herm Christo/f (Szydłowiecki) 
davon redet, ob dem atso, wen der Wai/da darf Im vii zu Bessermg 
seiner Sachen, mil siimmt sanen Hdlen etlkheif. (Bucholtz III, 
'bU 215 i 216 j. 

'j Acta Tomie, IX, nr 59, str. 79 -—82: Legalio a Stgismuado, 
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Poselstwo to atoli iadnego ekatka nie odaiodo 
a nawet powi polaki nie dojechał do miejsca prze- 
znaczenia swego. Gdy bowiem przybył do Wrodawia, 
gdzie wówczas dla odebrania bołda przebywał król 
Ferdynand , już* ma mówiono, ie t^oroczny sejm 
prawdopodobnie do skutku nie przyjdzie, bo si^cta 
zjechad na niego podobno nie chc§, lecz niektórzy 
tylko przysiad zamierzają radców swycb. Górka, nie 
wiedz§c czy w takiem położenia jecfaad mu wypada 
do Ratysbony lub nie, napisał do króla, donosząc 
o tem co słyszał, i pro8Z{|C o dalsM rozkazy. KrÓI 
rozkazał, ieby mimo to jechał do Ratyabony i bez 
wzglgdu na to, czy obecni tam b^d^ ni^ięta lub 
tylko zastępcy ich, przedłożył stanom żądania kró- 
lewskie. Górka zatem pościł się w dalszą podróż, 
lecz do Ratyabony nie dojechał, zdaje si§, Że w 
drodze doszły go wiadomości, Że na zgromadzenie 
to nikt prawie nie zjechał, i że po krótkich nara- 
dach wszyscy się rozjechali. Nie widzitd vnęo po- 
trzeby, Jeby odbywać podróż nie obiecującą żadnych 
korzyści, wrócił tedy do Polski, nie dopiąwszy ni- 
czego. 1 podowie ZApoiyinie stawili się w Ratysbo- 
nie, lecz nie z własnej winy i woli. Z polecenia bo* 
wiem Ferdynanda przytrzymano jadących i osadzono 
ich w więzieniu w Krema; po dłuższym czasie do- 
piero za wstawieniem się króla Zygmunta i siążąt 
bawarskich puszczono ich na wolnośÓ, ale nie po- 
zwolono im jechad do Ratysbony, lecz zmuszono do 

Regę Polonie, ad Conventum Prinripum Germanie, daln Andree de 
Górka. 
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powrofn do W^er. Sejm ratyabonski wi$c i&dnej 
korzyści nie przynió^ Węgrom, poBtanowiono wpraw- 
dzie podobno nie wspierad Ferdynanda , lecz i o 
Zapolyi zapomniano. W ogdle zebranie tak było nie 
kompletne , £e nie uwalało się upowainionem do 
poirziccia jakiejkolwiek ważniejszej uchwały '). 

Szydlowiecki , przybywszy na dwtfr Ferdynanda, 
w Pradze naonczas przebywający, nie łatwe tataj 
zastał stoBonki. 

Ferdynand joi koronowany król czeski ani na 
chwilę nie myślał ust^piif w sprawie węgierakiej, ani 
na chwilę nie myślał wyrzec się praw, które w swo- 
jem i małżonki swojej imieniu do korony Trener- 
skiej rośfflł. Zewsząd on szukał pomocy, zewBz§d 
zbiend pieniądze i wojska , aby módz jak naj- ' 
prędzej z bronie w ręku wj^roczyd do krajów wę- 
gierskich. Rozumie się , £e przedewszystkiem do 
brata swego Karola, cesarza niemieckiego i krÓla 
hiszpańskiego , najpotężniejszego monarchy europej* 



■) O foiióty Oórfci zobacz AOa Tomic. IX, nr. 78, etr. 981 
99. Petrus Tomiaki, Eput. Oracov. oieeeaneeliarius, Andree de Górka, 
oraloń regio; i nr. 119, str. 135 i 136. Petrut Tomicius , Epus. 
ticecanc.. Luce de Górka, etat. PomanieRSi- O pnytrz^ manin postów 
Zapoljri Ada Tomic. ni. 70, 71, 72, 78; Quellen md Erorlerun- 
gen IV, nr. 13, atr. 39; nr. 16, str. 48. O sejmie rałTsbońskim 
•obacz BAnke lU, str. 102 ; Bncbolts III, str. 391; OueUen md 
Erdrtermgen IV, nr. 14 , str. 43 i nr. 15, str. 47, Banks powia^ 
da, Ła sejm ratjeboński odbyć uę miał w maja. Rank« dę myli, 
bo sejm iwotany był na niedzielę MLelare* t, j. na 31 marm 
(zobacz Acta Tomic. IX, nr. 5S, str. 78). Mnffat v adnotacyi do 
QueUen uitd Erorterungen IV, str. 33 przyjmuje dzień 1 kwietnia 
jako termin zwołania sejmu, Bacholts wcale czaau nie oznacH, 
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skiflgo o pomoc aię udawał. Lecz polityka dwóch 
braci tą raz§ się nie zgadzała. Karol życzył sobie 
wszelkiemi siłami , iehy Ferdynand drog§ układów ' 
z^twił apraw§ w§gier8k§, ieby zawarł trakti^t z 
Zapoly^, w tym celu, aby mógł wspierad cesarza 
w sporach jego z Włochami i Francyg. Ferdynand 
na odwrót chciał znów, 2eby Karol sprawy włoskie 
i francuzkie załatwił badi co b§dź, a jemu pomagał 
w walce z Zapol}§ i Turkami i ułatwił mu pozy- 
skanie tyle opragoionej korony węgierskiej. Przysłał 
mu więc Karol 6 marca 1527 roku wex1e na 100.000^ 
dukatów, lecz tak w tem, jak we wszystkich innych 
listach stanowczo mu radził , żeby za jak§ b§dź ce- 
IL§ zawari okład z Zapoly^ byleby ma tylko korona 
węgierska pozostała, żeby nie wdawał się w niebez- 
pieczna i ryzykowna wojnę , przez któr§ wszystko 
Darazid może, żeby nie liczył ani na jego ani na 
ozyJ9 iQn§ pomoc, bo on ma jej daó nie może, a 
inni daó nie b$d§ chcieli, jedyna wi§c tylko pozo* 
staje droga, droga układów, tej obur§cz chwyció się 
Ferdynand powinien. Że na perswazje takie przede- 
wszystkiem wjdywał wzgl§d na własną politykę ce- 
sarza , nie podlega żadnej wątpliwości ; nie przywią- 
zanie do brata kierowało Karolem, lecz obawa żeby 
intereaa ich familii narażone nie były przez zbyt ha- 
zardówne postępowanie Ferdynanda, lecz cbgd, Żo- 
by Ferdynand bądf co bądź pozbył się niebezpiecz- 
nej sprawy węgierskiej a wsparł cesarza całą swoją 
siłą w sporze z Włochami i Francyą"). Ze strony 



^) Że tftkie były zapateywaaia KaroU, wynika z lUtów jego 
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Karola zatem nie mijgł Ferdynand liczyd na wielka 
pomoc, trafnie więc Jan Dantyszek, poseł polski na 
dworze hiBzpańskim , scharakteryzowat politykę cesa- 

w tym czasie piMnych, Posyłają Ferdynandowi owe WJ^j wy- 
mienione wexle na 100.000 dukatów pisze on {De vdladolid ce VI 
de mars XXVII) między innemi: iMaU guant a vous dotiner bon 
ronteit te seroye daduh qve de faire la guetre en kongrye ny auUre 
part nentrepenn chose par voye de force que vous soil n hazardeuze 
el peńleuse doni ne pumez. bien venir a ehiefcar beaucop de bonnes 
chosei te peuetU faire par bom moyens anie le tempi sans soy sub- 
mectre au beneftca de forlune. El vavldroil beaucop myeulx sil est 
pesiible que feissez quelque appoinclemenl yracieulx auec le vayvoda 
de frandiunnia quoy quU vous constal moyennanł gue la coronne vou3 
demeure car par ce bout eviHeriet graudz despein et grand hazard et 
principaiement quest ce gue plus fait a penser et considtrer rompiiez 
les pratigues dudki vayvoda leguel se pourroit ioindre au lurc et se 
faire son tribulaire ou luy baiUer plus douuerlure dayde et fauew 
pour deslruyre la reite de chrestiente et commmcer a voz propres 
lerret patrimoniales pour soy vanger de vous el vous lenir si bat gue 
apres ne luy puissez nuyre audict hongrie Toulesfois ie ne fais double 
gue auec le bon tens gue dieu vous a donnę et par le bon conseil 
des sayes gens de bien dentour t/ous seaurez bien choisir ce gue sera 
plus voslre bien el gue tronnerez esłre pour le myeulxt. A na innem 
mieJBcn (De ralladoiid ce XXYI daurill: •,.. en perteueratit a ce 
gue par toulet m^s leclres vous ay conseiUe et eneoires par la demiere 
gue vous ay eseript dudki VI de mart ie vous prie derechief el en- 
eoires voui conseiUe plus que iames que gardez bien gue nenlreprenez 
nuUe guerre legieremtnl el ne vous soubmectez a beneffice de fortunę 
mais appoinelez plmlol auec le vayvoda de Iransiluanie quoy guii 
vous couste mais gue la coronne vous demeure on sU est iesoing gue 
lon vous parle de quelque Iresue gue la faictes auec gui gue ce soiti. 
(Zobacz: Urkunden und Actenstiicke zur Gesckickte der \erbaltnisse 
zanscken Oeslerreich, Ungern und der Pforte im XVI und XVII 
Jakrtiunderle herausgegeben von Anton von Gevay, Band I, nr. 54^ 
S. 49 und nr. 47, S. 68). 
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ł^a w sprawie węgierskiej, pisząc: „Go cesarz pO' 
stanowH Dczjmid , to mog§ w trzech literach powie- 
dzied N. I. C. , chciałby od pewnie, lecz zamiary 
jego Da iDD§ go stronę przeciągają". Mimo to je- 
dnak krzywiono się na dworze hiszpańskim na poda 
polskiego, gdy nadeszła pogłoska, źe król Zygmant 
sam stara się o koronę węgierska i czeską. Karol 
tak był rozgniewany o to, Źe gdy dnia 29 stycznia 
Dantyazek był u niego na posłachanin, odwrócił się 
od niego i z kim innym mówid zaczął, dopiero pó- 
źniej się ndobruchał, dowiedziawszy się, 2e król Zy- 
gmunt wBzelkiemi siłami się stara, iehy przywrócić 
zgodę między Ferdynandem a Zapoly§: chwalił ce- 
sarz zachowanie się takie bardzo gorliwie, oświad- 
czając, ie i OD bez przestanka do pokoju nakłania 
brata '). 

Mimo niekorzystnego nsposobienia cesarza, Fer^ 
dynand jednak ani na chwilę o nstępatwach nie my- 
ślał, polityka jego odmiennym od cesarskiej szła to- 



*) Acta Tomic. IX, nr. 218, str. 225. Joanna DatUiscus, orator 
apud Cetarem, Bonę, Reginę Polonie : tEQdie,gttO adveiii, reddile miki 
tunt a Yekerii lillere Maieitatii ve»lre Serenissime... In fiite liUerarum 
addil (ffitoj. vra.) casum infelicetn Serenimmi regit Ungarie mandalijue 
mihi ut, guod cesar demper facere decreverit, pertcriberem, Id qui- 
dem guingue lilms facere possum N I H !. L \ettet forlaise , . ted 
(amen ctmatui ilUuś aliortum prot<akuniurt. Acta Tomic. IX, nr. 219, 
Btr. 229, Jomna Dantistmi, orator, Sigismundo, regi Polonie: tCon- 
tuli me XXIX {Januarii] ad cesarem. gul cum me vidUset guodammodo 
percuUut ie ad alium converlU. Inde veni ad canceUarium , cui eum 
msolitum kunc cesaris adtpecium rełuliisem , subinlulit, fortassis eaia- 
tam fmtie, guod huc tcriptum eaeł , Maieiiatem Yestram Serenisń- 
ffloin Ungarie et Bohemie regna ambirtaet. 
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rem. Mało go obchodziły spory cesarza z l!Vłochami 
i Francy^, jema głównie chodziło o to, żeby pozy- 
akavr8zy jaź koronę czeBk§ , nie wypaścid tak^e z r§k 
węgierskiej. Żeby jednak mddz rozpooz§d wojnę o 
tron ten, £eby mddz zbrojnie wyruszyd na korona- 
cyę do Węgier, na to potrzeba było i wojska i pie- 
niędzy, ie zaś tego jeszcze w pogotowia Ferdynand 
nie miał, więc chodziło ma o zyskanie chód kilku 
miesięcy wolnego czasu, potrzebnego do przygoto- 
wać. Zgadzał się więc pozornie, lecz tylko pozornie 
na układy, bo w g^ębi serca ani w nie wierzył, aui 
sobie z nich korzyści bezpośrednich nie obiecywał, 
przygotowany był na wojnę a nkłady i rozejm nwa- 
iał tylko za koniecznośd potrzebna do przygotowań 
wojennych. Przez parę miesięcy wolnego czasu ddto 
się od kilku przyjaznych xi§ź§t niemieckich, od sta- 
nów czeskich, morawskich, szlązkich i anstryackich 
□ie jedno wytargowad , na nich więc zależało Ferdy- 
nandowi, lecz, jeszcze raz powtarzamy, nie w tym 
celu , żeby chód na chwilę był pomyślał o ustępstwach, 
żeby chód na chwilę był wierzył. Że potrafi spór wę- 
gierski zatatwid drog^ układu '). 



') Że tak a nie inaczej rzeczy sif miały, wynika z liatn 
Ferdynanda pisanego (De Brume ce VII dauńl a XXYn) do sioitry 
Maryi , owdowiałej królowej węgierskiej. Pisze ta Ferdynand mię- 
dzy innemi; lAu mrplus madame O a esłe deuers moy ong ambasta- 
deitr dtt roy de polonie (Szydiumecki) pour moy induire a traicter de 
paia:auec le vayvoda. Et nay riens voulu conclure auec lwy qHe pre- 
mierement neuise ce quU mapartienl. Aisauoir le royaulme de hongńe 
Toulafois tarU peur aucunemenl soulaiger mes aultret ajfairei et ce 
pendant mieulx mec(re ordre &i ieeulz saas pltu grant empeoAement 
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Królowi poUkiema nie bardzo dowierziJ Ferdy- 
nand, lecz wolał w nim mied pozornego przyjaciela, 
jak otwartego nieprzyjaciela. B^d^c zwykle dobrze 
zunformowanym o wBzyBtkiem , co si§ działo na dwo- 
rze polskim, musiał dokładnie wiedzied, ie Zjgmnnt 
w grancie Zapolyi sprzyja , lecz źe pod żadnym wa- 
runkiem nie da się nakłonid do czynnego popierania 
jego rywala, bo ma przede wszy stkiem zaleiy na po- 



1 



eomme autti pouT ćomplaire audict seigneur roy puis quU seu veuU 
metler et pour le principał affin qve sit est potsiUe par ce moyea 
piiiM«3 ioyr de ce qui vous apparlient ensemble aussi les seigneurs de 
leur$ bieni Jay condud auec ledicł ambassadear gue a oimost en tde- 
sie le premier iour de iung prouchain ledid teigueur roy doit enuoier 
ses ombatsadeuri el moy setnblablemetii pour Iraider de paix Moyen- 
nani taules fois gue dez mamlenant el iusgues a b fin de ladide tour- 
nee vou$ el lesdictz seigneurs ioyisez de voz bietiz Lvy donnant loules- 
foit bien a congnoislre gue mon intefition estoil de rauvoir ledicl royaul- 
me et en ioyr comme de chose gui iuslemenl mappartient maii guant 
a la re$te gue me eondescendraie voiiknłiers a taule raison et combien 
gue nay nuUement en vBulenle ny en inlenlion riens tratcter ny con- 
dure Neanlmomgs pour les causes gue dessus et pour enfrelenir les 
affairet iutgua a ce gtie soie du tout prett pour me meclre aux champs 
el gue ce pendant puisse lont mieuLr faire les prouis^ons necessaires 
pour one ti grandę empriuse te tuy ay bien voulu conseiUy et accorde 
icri/e iottmee. II est bien vray madame gue par tt gnelgue bon moyen 
de traide ie ponoye auotr ledid royaulme tam plus grandę effussion 
de sang a guoy ay bien peu ou point deipoir le seroil pour le tneille- 
ur d a beacop moindre despence Neanlmoings a lotis auenemens ie ne 
layray nułlemenl de me faire ce pendant le plus putssant gue pourray 
pour auec laide de dieu meclre a execution ladide emprinse el soiez 
certaine gue ne traicteray chose auec ledid vayvoda gue ce ae toit en 
remeetant entierement ledid royaulme en mes mains.' {Q4iv&j I, nr. 37, 
8tr. 60). 
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kojowem załatwieniu spora węgierekiego. PublioEnie 
podobno wtedy odgrażano się w Aastryi a głdwnie 
w Wiednia na Połsk@, wołajge, niech tjlko aig za- 
łatwimy z Węgrami , to potem pójdziemy na Polskę '.) 
Lecz okrzyki takie żadnego znaczenia mied nie mo- 
gły, były to tylko próżne przechwrfki gawiedzi , któ- 
rych Polska obawiad się nie potrzebowała, bo naj- 
przód ani sprawa węgierska tak prędko załatwid się 
nie dała, ani teŹ Ferdynand nie mógł mied powoda 
ni celu zaczepiania rzeozypospolitej. 

Skutkiem tych wyliczonych okoliczności propuzy- 
cye Szydtowieckiego zatem znalazły pozornie doić 
korzystne przyjęcie , Ferdynand zgodził się na pośre- 
dnictwo króla polskiego, na zawarcie krótkiego ro- 
zejmu, na rozpoczęcie układów pokojowych, na zwo- 
łanie kongresu celem stanowczego załatwienia sprawy. 

Dnia 26 marca już ułożono wszystkie warunki, 
wystawiając dokument następującej treści: Od dnia 
dzisiejszego do pierwszego czerwca Irwad będzie obu- 
stronne zawieszenie broni, w czasie tym bez prze- 
szkód i prześladowań Marya, królowa-wdowa węgier- 
ska, jako i wszyscy stronnicy obydwu rywalów, bę- 
dą mogli używad dóbr i wszystkich posiadłości swych, 
które obecnie w ręku mają ; na dzień 1 czerwca przy- 
ślą królowie, Zygmunt, Ferdynand i Jan p^nomoc- 
ników swych do Ołomuńca celem okładów pokojo- 
wych, układy te trwaó nie będ| dłużej jak do 15 



') luKtrakcja wystawiona przez ^i^cin Albrechta praskiego 
dla posła jego Eil von Keppichsu, wysłanego do króla polskiego. 
(Archiwum królewieckie, Heimlick. Regslr.) 
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czerwca, pizez kttJry to czaa ka^da ze stron powstrzy- 
ma się od wszelkich kroków nieprzyjacieUkicb , król 
Ferdynand upoważnia króla Zygmunta do wystawie- 
nia lista żelaznego dla posłów Zapolyi , których oto- 
czenie nie powinno więcej nad sto koni wynoaid i 
którzy w następnych po 15 czerwca dziesicoia dniach 
wrócid winni do Wigier, list ten żelazny przestrze- 
gać będzie Ferdynand tak , jakby go sam wystawił ; 
najdalej do € maja uwiadomi<$ powinien król Zygmant 
Ferdynanda, czy Zapolya zgadza się na powyższy 
układ , jećli nie , uważad go wypada za niebyły '). 

Układ ten w jednym esemplarzu niezwłocznie 
przepal Szydłowiecki priez Erazma Gerlachowskiego 
królowi Janowi, w drugim królowi Zygmantowi. Sam. 
zaś po załatwienia sprawy wrócił do Polski. 



*) Ada Tomic. IX, nr. 64, str. 85-87; Indude et Cendicio' 
HM inUr Ferdinandum et Joannem , Regem , per Oratorem Regis Poło- 
nie eondieU ad Iraetandam eoncordiam. O przebiegu poselstwa S«y- 
dłovieckiege bardzo tylko escsuple mamy wiadomości, oie znamy 
ani jednego lista , któryby z Pragi do króla był napiaaŁ Jak więc 
załatwił inne, prócz sprawy węgierskiej polecone mn punkta, zgo- 
ła nie wiemy. Jedynie tylko jeszcze list cesarza Karola do Fer- 
dynanda niejakie na układy te rzuca jwia^o (Eicripl en wUładolid 

le de iuiłltt). Karol pisze: ^Quanl atix amiłiez et confederadom 

ipte auei renoutiełlees auec le roy de poUogne ce a esle Iresbien fait. 
Et pour ki cautes que ledicl salitias ma dii de voslre part ie ne tro- 
uue que bon guentendez au mariage que ledict roy de poUogne eous a 
faU prier de ion filz aitne auee ma niepee tostre ISU Car auant quUi 
loient de bon eage pourront sticceder beaucop de ehoset esguellet talłiance 
dudicl roy de poUegne vous pourra beaucop prouflUer metmeoM ea 
voi affaim de hongrie et bohemę*. (GĆYay, I, nr. 73 str. 94.) 
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Gerlaohonski 5 kwietnia doręczył akład Zapolyi, 
zobaczmy jakie tiitaj zaatał stosnnkt. 

Zapolya szczerzej jak Ferdynand życzył sobie za- 
łatwienia sporu z Habsburgiem dtogą układów, lecz 
jadania jego na wskroś przeciwne wymaganiom prze- 
ciwnika jego, nie miały żadnych widoków zrealizo- 
wania. Zapolya bowiem cb^tnieby aic był pogodził 
z Ferdynandem, lecz tylko na tej zasadzie, źe Fer- 
dynand uzna go jako króla węgierskiego. Znając ju2 
zamiary i d§ieuia króla czeskiego z góry powiedzieó 
możemy, ie pod takimi warunkami ngoda z nim do 
skutkn przyjśó nie mo^a. Przewidywał to prawdopo- 
dobnie sam Zapolya, starał się zatem , żeby powiększyd 
partyę swoją na Węgrzech bądź to przez obietnice, bądź 
to przez dary rozdawane między magnatów, atar^ się , 
żeby wojsko swoje powiększyd a zarazem Żeby z mo< 
carstwami zagranioznemi zawiązad przyjazne stoannki 
i podburzyd obce dwory przeciw Ferdynandowi. Wi- 
dzieliśmy już jak obrabiał króla polskiego, lecz nie 
dosyd na tern, z samymi Tarkami rozpoczął układy 
o posiłki ; z Francyą , Anglią , xiąźętami bawarski- 
mi, Wenecyą w ciągłych znajdowdt się pertrakta- 
cyach , starając się zewsząd o pomoc i posiłki. Lecz 
wszystkie te starania, z wyjątkiem jedynej Torcyi, 
nie obiecywały wielkich korzyści, najgorzej zaś sta- 
ła sprawa w samych Węgrzech. Przedajni i chwiejni 
bowiem magnaci węgierscy prawie co dzień zmieniali 
swoje zapatrywania, większa częśd ich nie kierowała 
się głębszem i sumiennem przekonaniem , łecz po 
prosta osobistymi, materyalnemi korzyściami. Dziś 
- więc sprzyjała Zapolyi, bo jej większe obiecywał ko- 
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rzyści, jatro przecłiodzita do Ferdynanda, by drzed 
łyko, gdy się dało. Korupcya moralna, przedaj- 
no&ó, chwiejność, brak wszelkicłi głębszych zasad, 
które a wszystkich niemal ówczesnych magnatów i 
prałatów węgierskich widzimy, rzeczywiście tylko O' 
brzydzenie obndzid w nas moie. Jedynie niższa szlacli- 
ta jak dawniej tak i teraz szczerze sprzyjała Zapo- 
lyi, obawiając się wpływów germańskich, ona na 
króla go wybrała , ooa tei jedynie teraz jeszcze go 
podtrzymywała. Lecz na szlachtę tg nie bardzo na 
dłuższy czas liczyó było można. Eilkotygodniow^ kam- 
panię znieśd ona mogła, przez parę tygodni wy- 
trwaó potrafiła pod sztandarami, lecz ktoź jej mógł 
wierzyd, ie przez kilka miesięcy a nawet, jak sig 
- zanosiło , może nawet lat pozostanie w połu w obro- 
nie sprawy popieranej, Jeśli możnowładców i prała- 
tów nie było można ściśle zł^czyd ze spraw- Zapo- 
lyi, to sama drobna szlachta podtrzymad jej nie po- 
trafi, za lada drobn§ klęska rozejdzie się do domo- 
— ych zagród, opości tego, którego sama wyniosła, 
tż w roku 1515 mógł był Zapolya poznad, jak 
ało polegad można na tych tłumach pochopnych i 
>r§cych ale równie prędko ostygaj§cych , mógł był 
>znad jak chwiejna jest owa aura popularia. Starał 
} więc wszelkiemi siłami Zapolya, żeby magnatów 
rzeci§gnąó na swojg stronę. W tym czasie właśnie 
)zyBkal jednego- ze światlejszyeh i najzdolniejszych 
ałatów Stefana Broderyoha, bisknpa syrmieńskie- 
) , który dot§d stale stał po stronie Ferdynanda i 
ile się zdaje, przynajmniej nie był tak przekupnym, 
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jak inni '). Puzyakanie Broderyoha vraiaą było akwt- 
zycyą, bo byt to człowiek wpływowy i wielce uzdol- 
niony, lecz nie równoważyło utracie Diejednego in- 
uego luoźnowładf^y, może niższej wartości moralnej, 
lecz wyższej potęgi materyalnej. 

Zapolya więc sam nie w zbyt różowem świetle 
widział sprawę swoję i szczerze sobie życzył rozpo- 
częcia układów pokojowych, sam o nie, jak już wi- 
dzieliśmy, prosił króla Zygmunta^). Skoro więc tyl- 
ko Gerlachowski z owym projektem rozejmu przyje- 
chał do Budy, zgodził się na niego Zapolya, choć, 
jak mówi, nie bardzo mu się wydaw^ korzystnym*). 
Już 14 kwietnia wysłał bezwarunkowe potwierdzenie 
do Krakowa przez osobnego posła Statiliusa, który 
, już poprzednio po kilkakroi5 jeździł był do Polski. 

Miał Btatilius prócz polecenia wręczenia potwier- 
dzouego układu królowi polskiemu jeszcze inne dośó 
ważne zlecenia, miał bowiem zawiadomić dwór pol- 
ski , że Zapolya , tlioć szczerze pragnie pokoju , je- 
dnak na dobre do walki aię przygotowuje , i że w 
tym celu już rozpoczął układy z Turkiem, żeby od 
niego uzyskać' pf-moc prztciw Nieuicom ; dalej miał 
zaproponował- królowi pohkieuiu , żc Zapolya chce 
adoptować młodego Zygmunta Augusta za syna i na- 
stępcę swego, wreszcie miał nakłaniać króla, iehy 

>} PoT<Svnaj listy Ada Tomic IX, di'. 61, 62, 63, atr. 83— 6S. 

*) Zobacz jeszcze Ada Tomu. IX , nr. 13, słr. 67 i 68. Si- 
giimmdiu , rex Polonie , Joanni Ungarie etc. Regi. 

') Dla czego nkład ten ŁymcBasow; wyćUwał Bi$ niekoisys- 
taym Zapolji, nie rozumiem, nic w nim ni« ma, wbj ma w 
csemkolwiek ubUido. 
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fsórkę 8w§ Judwig§, zrodzona z Barbary Zapolskiej, 
wydał za króla franciizkiego ; Zapolya obiecuje, ie 
zwi§zek ten do skotka doprowadzi , jeśli tylko Zy- 
gmunt na niego przyzwoli'). 

Król Zygmnnt i radcy jego tak teraz jak da* 
wniej szczerze sprzyjali Zapolyi i łudzili się nawet 
nadzieja , ie potrafi- moie przeprowadzić okład po- 
kojowy miedzy Ferdynandem a Janem*) na tej za- 

■) Aeta łomie. IX, nr. 67, 9tt. 88 — 90. Retpontum a Sipi- 
mutido , rege Polonie , dałutit Statiłio , oratori re^ti Joatinii. 

') O przy cbylno^ci kr^U Zj^gmuata między ioDemi jwiadciy list 
pisonj' do papieia. Udwi ta król : rJam non ignorat tiestra Sanctilaa, 
lit pott dadem et interitum charittimi nepotis noitri... Bohemi Sermtm. 
principem Ferdnurndum , Ungari vojevodam Tramikanie, mnmiUi ta- 
men eliam ipsutn Serenistimum prindpem Ferdinandum eUgerunt Res ad 
tummam tpectal discordiam et Kttremum affłicli regni Ungarie interi- 
Ititn, conante eodem principe Fefdinando regnum iptum vindicare et 
ereatum regem exturbare, e diveno vero Ungarit eitrema ąutąue po- 
tw tubire, qvam regem suum deserere votentibus., Indignum... et tm- 
pium mihi videtur , rem christianam saiit iupergue kis insanisńmis 
turbit conctusam etiam in his partibm armii intettinis turbare eł af- 
jltcfu afjlietionem addere*. O przychylności szczerej Tomickiego 
jwiadczy list jego pisany do Stefana Broderyclia, opisujący jakie na 
nim wraftenie zrobiła wiadomość o przejściu Broderycha do Zapolyi. 
yius Tomicki: iCnm ex oratore CereniisimJ domini regis vestri dno. 
■Stalt/io intelleaiuem , Himam Dtionem. vram. quati ex tempeitate et 
naufragio ad porłum sic ad patriam sttam Ungariam redine pro tum- 
mo et incredibili amore, guo eam jam pridem proseguebar, dici vix 
poleat, quanła leliłia fuerim perfutus quantumque et sum gralulatut 
tfu enim animus presagil , hoc factum Vre. Rme. Dtioni magne łaudi 
et glorie et oHm futurum indegue illam , preterlim apud regem istum 
$apienłimmum , facile locum et dignitatem suam brevi Temperaturom 
eue. Qu<anquam hic non sine summo dolore nostro animadverHmus, precla- 
rittimo iiti regno Uerum bellwa imminere neque Serenisńmwn deminum 
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sadzie, ie Zapolyn wyrzecze eię praw, jakie W§gry^ 
miały do Morawii i Szlęska a Ferdynand za to uzna 
go królem węgierskim. Lecz była to tylko złu- 
dna nadzieja, bo właśnie w tym ezaRie odbierał Fer- 
dynand hołd od stanów morawskich a nieco później 
od 8zl§skich, było wi§c moźna wnioskowad, ie awa- 
źajęc prawa swoje za niezaprzeczone i niewątpliwe 
nawet w dyskasyg o nie nie będzie się chciał wda- 
wad, a coź dopiero za nie wyrzec się praw do ko- 
rony węgierskiej. 

Statiliusa więc bardzo uprzejmie przyjęto w Kra- 
kowie, oświadczając ma, ie król szczerze się cieszy, 
ii Zapolya tak chętnie się zgodził na rozejm i okła- 
dy. Pochwalono mimo to przygotowania jego do woj- 
ny, lecz nie pochwalono stosunków jego z Turcy§, 
widząc w tern niebezpieczeDstwo grożące całemu chrze- 
ściaństwn. I na adoptacyę Zygmunta Augusta zgo- 
dzie się król nie chciał, podając jako powód pozor- 
ny, ie o tak ważnej sprawie bez stanów rzeczypo- 
spolitej decydować nie może, w rzeczy wieto&ń zaś 
wstrzymywał go bez wątpienia wzgląd na zbyt nieu- 
staloną jeszcze pozycyę Zapolyi i na to, źr w kro- 
ku takim Ferdynand widziećby masiał otwarte wy- 
stąpienie przeciwko sobie, tego zaś głównie dwór 



\ 



Ferditianduin, regetn, aiduń poae , quin armit aliguid tentet , et tnie 
leremuf, ne rursut aUgiio incommodo affieiamini. Itague vekem'mtim- 
me cupimus vidno nobit regno el amicu noslris , quos UPik habettua, 
rebmgue eorum quam dil^entiutme esie protpectum atque eonstdtumt. 
[Acta Tomic. IX, nr. 44, str. 68, Sigitmundus , rex Polonie, Qe~ 
menti VH Summo Ponti/ici, nr. 63, str, 85, Peirut Tomidw, Eput. 
vkeeaHeeUarm, Stephimo Broderico, Epo. Sirmiensi). 
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polski sig obawiał. PropoDOwaiie małżeństwo zi^żoicz- 
ki Izabeli tymczasowa, choć wielce zaszczytne, tak- 
ie odrzucono z tego powodu , ie jak wiadomo nie 
dawno przedtem król Franciszek zaręczył się był 
bardzo uroczyście z siostrą Karola i Feidynanda x\ę- 
iniezką Eleonorą , zerwanie wi§c tych zaręczyn obu- 
rzyłoby cały dom cesarski aa dwór polski; zresztą 
właśnie teraz starał sif król szwedzki Gustaw o rę- 
kę królewnę) Jadwigi a Zygmuntowi konkurent ten 
wcale się wydawał stosownym '). 

Potwierdzenie rozejmn ziywartego, przywiezione 
przez Statiliusa, przesłano niezwłocznie Ferdynando- 
wi; prócz tego napisał król jeszcze do niego, pro- 
sząc ieby termin trwania układów przedłużony był 
poza 15 czerwca, tak krótki bowiem czas nie wy- 
starczy do załatwienia ważnego tego sporu, zT^a- 
szcza, ie obustronni pełnomncnicy i komisarze króla 
Zygmunta będą się musieli raz po raz znosió z mo- 
codawcami swymi. Na propozycyę przedłużenia ro 
zejmu atoli nie przystał Ferdynand, twierdząc, ie 
czas dni piętnastu znpelnie wystarczyć może , jeżeli 
strony skłonne będą do zawarcia pokoju; jeżeli zaŚ 
nie, to i dłuższy na nic się nie przyda^). 

Wystawił też król Zygmunt niebawem, 27 kwie- 



*J Zobacz Ada Tomk. IX, nr. 67, atr. 88—90; nr. 43, atr. 
67 i 68; nr. 57, str. 77 i 78. 

») Acta Tomk. IX, nr. 65, str. 87 i 88, Sigitmundus, rex Po- 
lonie, Ferdinmdo, Ungatte ei Bohemie regi; nr. 71, str. 94, Sigis- 
mmdiit , rex Polonie , Joanni, regi Utigarif. 
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toia, imieniem Ferdynanda list żelazny dla posłów 
Zapolyi, których miał wyslaó do Ołomońca'). 

Tak HIC zbliiyl termin koDgresu. Wyznaczono z 
Polski na posłów Andrzeja Krzyckiego, biskupa płoc- 
kiego , Krysztofa Bzydłowieckiego , kasztelana kra- 
kowekiego i kanclerza wielkiego koronnego*), Jana 
Tarnowskiego, kasztelana sandeekiego , Jana Wy- 
czwieńskiego, kasztelana [Reckiego i Jana Chojeńskie- 
go, doktora praw,, proboszcza poznańskiego i arohi- 
dyakoDA krakowskiego. Napisał także król do ra- 
dnycli miasta Cftomnńca , prosząc ich żeby wyzna- 
czyli dogodne gospody dla poselstwa Zapolyi i ieby 
jego własnych posłów gościnnie u siebie przyjęli^). 

Wyjechało poselstwo polskie dnia 23 maja z Kra- 
kowa ; zaraz na pierwszym noclegu kasztelan san- 
decki tak sig rozchorował, ie musiał się wyrzec dal- 



') Ada Tomic. IX, nr. 73, atr. 96 i 96, Sigismmdus, rex Po- 
lonie, permitsu ngis Ferdtnandi dat sahum conducłum oratoribus re- 
gis Joannis peniendi ad Olomuncz Iractałutn pacem Datum Cracońe 
sabb. pi^os:. antę dominicam Cotiduclta Paschę. 

^j Szydłowiecki podczas pierwszego pobytu na 'dirorze Il^er- 
dynands w początku roku tego został z wojevody krakowskiego 
posuniętym na kasztelanię krakowska. Anta Tomic. IX, nr 50, 
Btr. 72. Andrzej Krzyeki także tego samego roku zaawansował z 
biskupstwa przemyskiego na płockie, Szydłowieckiego jako poria 
do Ołomuńca sam Zapolya sobie iyczjł i prosił o to króla Zy- 
gmunta. Ada Tomic IX, nr, 70, str. 93 i 94, Joatmet, rex Utka- 
ne, Sigismundo, regi Polonie. 

*) Acta Tomic. IX, nr, 74, atr. 96, mandatum pro oratoribus 
ad conventiim Olomucensem , IraclaturiB de pace; nr. 75, sŁr. 96 i 
97, SigUmundui, rex Polonie, Proconsuli et Coss. Oiomweitsibui ; nr. 
76, str. 97, Sigi»miindui, rex Polonie, Joanni regi Ungarte. 
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nej podróiy *), tuk więc tylko czterej iDoi w tlalsz; 
się pu^fńwszy podróż, przybyli szczęśliwie dnia o- 
Btatniego maja, na dzień przed ozaaczonym termi' 
nem do Ołomuńca. 

Dłago czekano w Krakowie na wiadomośd od 
posłów; król Bi$ niecierpliwił, pisał list po liście do 
nich. W jednym z listów tych pisze, ie po wy- 
jeździe posłów przyszedł Jerzy LogBchau, poseł 
Ferdynanda , żądajgc imieniem mocodawcy swego, a- 
by król posłom swym dał polecenie, feby się wszel- 
kiemi siłami starali o zmuszenie Zapolyi do U8ł;§pie- 
nia korony węgierskiej Ferdynandowi ; gdyby zaś 
Zapolya zgodzid sig na to nie chciał, żeby ma wprost 
oświadczyli, źe król Zygmnot za obowiązek sobie 
nwaźa popierad słuszną i sprawiedliwą sprawg Fer- 
dynanda. Nie pisze król jak§ dał na to odpowiedź, 
rozkazuje tylko , aby posłowie sumiennie i gorliwie 
roztrząsali prawa obydwu rywalów, a skoro si§ prze- 
konają , który z nich ma słiisznośd pó aobie, aby 
stanęli po stronie jego, ale nie jako bezwzględni 
stronnicy i poplecznicy, nie jako ci, którzyby bronią 
popierad myśleli sprawy jego , lecz tylko jako tacy, 
którzy mu radą i napominaniem' chcą byd pomocni. 
Nie odstępnje więc król i teraz od zamiaru nie mie- 
szania się do sprawy te), jedynie tylko napomnienia 
i perswazye ofiaruje sprzymierzeńcowi swemu, słabą 
bardzo i małoznacząci} pomoc'). Nie miał więc lei 



') Ada' Tomic. IX, nr. 78, str. 98 i 99. Petrtis Tomkzki, 
£p«s. Gracov. vicecanceł[arius, Andree de Górka, oroteri regio. 

*) Jersy Łogadi&a w liście z dnia 21 ozFrvca pisze do 
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ani dwór polski ani posłowie wyslaui do Cttomuńoa 
wielkiej nadziei, aby potrafili pojedQa<? zwaśnionych 
przeciwników, trudno bowiem wyperswadować komu, 
sSeby si§ wyrzekł korony : takie skutki tyłko za po- 
moc§ zbrojnej armii osiągać się daję. Jeśli dwór 
polski nie chciał nię poprzed sprawy tsj , któr^ za 
fiłuszn^ nznał, to przewidzieć było mojna, ie naj- 
wymowniejsze i najgorliwsze rady na nic zgoła się 
nie zdadz§. 

Wreszcie przybył pierwszy raport od podziw, któ- 
ry w streszczeniu brzmiał następnie. 

„Przybylilmy tutaj dzięki Bogu zdrowi i nieo- 
szkudzeni w piątek , w ostatni dzień maja. Nie za- 
staliśmy jeszcze nikogo z posłów węgierskich i 
austryaokich prócz jednego jmci pana Leonarda 
Harracba, kanclerza; lecz wkrótce potem około po- 
łudnia nadjechał przewielebny biskup wrocławski, a 

króU Feidynanda, ie kiól Zjfganint dal mu t&k^ odpowiedi: 
tEr kabe an seiae Oratorm in OUmiilz Btfehl ahgefertigi, dau ńe 
wo sie Ihrer Mąjesidt Gerecktigkeit jur hasa' erkenneien, wie k. W. 
aidU zweifełłen, des Weyden GeschidUen dtyrlhin fnhrten, und Inm 
anzeigeten, avf dati der Herr Jenem die Krone abtrelen, suiitten 
tnochte kónigl. taiirde von Polen I K. M. neben Irer Gerechtigkett mit 
Rath und Hu^ nickt verlastear. (B\iebolŁz III, str 216), Zobacs 
Acta Tomic IX, nr. 82, Sigismundut, Tex Polonie ^ Andree Grieio, 
Epo. IHocensi et Christopkoro Sadiwieio, Cast. etc. Pierwmy list, o 
którym król tutaj wspomina iDmn Ha anxii oiiinto pendemut, ora- 
tor sermi domini Ftrdinandi Gtorgiut, teeretariui, guiapud not adhuc 
hie ett et de quo etiam prioribut literit ad voi leripti- 
mut) jest niezawodnie list umieszczony T Act. Tomie, o kilka 
nnmeróir poiniej (nr. 89, str. 112), powinien on więc stad tuŁ 
pned nr. 82. 
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w nocy jmoid pan A1exitis Turzo z jakimś dok- 
torem. Następuego dnia w godzinę po połndniu przy- 
jechali posłowie węgierscy przewielebny pandeFran- 
gipanibuB, arcybiskup koloseński, zakonu iw. Fran- 
ciszka) m^ż zaiste nadzwyczajnego uzdolnienia, sil- 
nego nmyria i wielkiej wymowy. To samo i tym 
posłom si^ wydarzyło, co nam, to jest, że jednym 
vicedom anstryacki, drugim kanclerz węgierski dla 
choroby w drodze pozostał. W tę sam§ sobotę od- 
wiedzili nas z wielką uprzejmością najprzód posłowie 
króla Ferdynanda, pot^m posłowie węgierscy, pra' 
wi^c duio o przychylności i życzliwości dla Waszej 
Królewskiej Mości i dla nas i przedkładając nam li' 
Sty mocodawców swych. My zaś odpowieduiemi ^o- 
wy podziękowaliśmy im za źyczliwośd i oświadczy' 
liśmy im, każdej stronie z osobna, życzliwość Waszej 
Królewskiej Mości i chęd załatwienia jak najkorzys- 
tniejszego sprawy, dla której naa wysłano". 

„Nim jeszcze węgierscy posłowie nadjechali , mó- 
wiliśmy już z poselstwem Ferdynanda o sposobie 
traktowania sprawy, i zdido się nam wspólnie , żeby 
dobrze byli) zsic^gć (nk wu^iią sprawę oil Boga, a 
więc od wysłuchania mszy do Ducha świctogo. Gdyś- 
my to Węgrom za przyjściem ich zakomunikowali, 
bez trudności się zgodzili, postanowiliśmy więc wy- 
słachad wspólnie mszy świętej w jędnym kościele. 
Lecz gdyśmy sami radzid zaczęli o miejscach , na 
których każde z poselstw stad miało, gdy dalej tak 
węgierscy jak austryaccy posłowie ż§dali miejsc zu- 
pełnie równych, baliśmy się, żeby z tak małej rze- 
czy nie powstt^ spór jnż w samym początku, posta-. 



_yGoo»^lc 



nowłliśłuy M-i^c wspólnie z nim! , żeby kajde z po- 
selstw w osobnym kościele mszy świętej wysłuchało. 
Myśmy w parafialaym kościele mszy Św. wysłuchali, 
prosząc Boga o pokój i zgodę. Po ukończeniu jej 
poszliśmy na rntuaz , kazaliśmy bowiem przed nim 
wystnwid trzy namioty, tak ie w każdym osobno po- 
selstwo siedzied a żudne na uchybienie skurzyd aię 
nie mo^o." 

„Poszliśmy najprzód do posłów króla Ferdynanda, 
żakom a iiikowa wszy poprzednio posłom węgierskim, 
ie w ten sposób rozpoczniemy układy z tego powo- 
da , ie król Ferdynand skarżył się pierwszy przed 
królem Zygmuntem , jakoby król Jan wydarł mu ko- 
ronę węgierska i źe w skutek tej skargi dopiero król 
Zygmunt ofiarował swoje poeredoiotwo i spowodował 
zwołanie tego zjazdu. Posłowie węgierscy bez trndno- 
śei uznali powody nasze." 

„Przyszedłszy zatem do posłów króla Ferdynan- 
da, pozdrowiliśmy ich naprzód imieniem Waszej Kró- 
leyrskiej Mości , przedłożyliśmy im nasze kredytywy 
i powiedzieliśmy potem wszystko to, coś nam Wasza 
Królowska Mośd polecił, a mianowicie jakie powody 
nakłoniły Wasz^ Królewska Mośd do wmieszania się 
w tę sprawę i jakie niebezpieczeństwa groią tym kra- 
jom i całemu chrześciaństwu, gdyby między państwa- 
mi temi , które się wzajemnie bronid powinny, do 
wojny przyjśd miało." 

„Odpowiedzieli nam posłowie króla Ferdynanda 
dośd obszernie, najprzód przez przewielebnego bisku- 
pa wrocławskiego o skłonności króla Ferdynanda do 
pokoju powBzecbnego i jako jego Królewska Mośd 
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wolałby ianynii sposobami i drogami, jak rozlewem 
krwi, dojści do praw, które ma do korony węgier- 
skiej, potem przez v/yi wzmiankowanego doktora 
Beatasa w długiej i dobrze ułożonej mowie o prawach 
Jego Królewskiej Mości do korony węgierskiej. 

^My aby pozostawić świadectwo czyDności naszej, 
jakośmy nie wcdłag naszej lecz stron woli postępo- 
wali, zaźgdallśmy i uzyskaliśmy wreszcie stosownemi 
namowami, aby spisano co dopiero powiedziana mo- 
wę. Dano nam j^ pod tym warunkiem , ^eśmy się 
zobowiązali nie wydawad jej stronie przeciwnej , coś- 
my też wiernie dochowali , bośmy tylko przeciwnej 
stronie j§ przeczytali i zanotowali sens jej , aby od< 
powiedzied mo^a dusznie i sprawiedliwie. Uczyniliśmy 
to za wiedz§ i zgodą oba stron." 

„Posłowie węgierscy odebrawszy w niedzielę taką 
odpowiedź, prosili, aby im pozostawiono czas odpo- 
wiedni do przygotowania, nie chodzi tu bowiem o 
błahj rzecz , lecz o sprawę najwyższej wagi. Żądanie 
takie wydało się nam i posłom króla Ferdynanda 
słusznem. Układali zatem odpowiedź tę od niedzieli 
ai do wtorku {2 — 4 czerwca) po śniadaniu, w któ- 
rym czasie , zeszedłszy się z nimi w ratuszu usłysze- 
liśmy odpowiedź nie mniej słuszna i zręcznie prze- 
prowadzona, jak były propozycye porfów króla Fer- 
dynanda." 

„Lecz rozważając, najjaśniejszy Królu , konkluzye 
i żądania obydwa stron, widzimy że są one od sie- 
bie bardzo oddalone, a nawet źe nie będziemy ich 
mogli w żaden sposób sprowadzió do pewnej średni- 
ca, j«dua strona bowiem żąda nie mniej, jak tyl- 
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ko iehy hr(i]eBtwo, korzyści z niego dot^d wyuikłe i 
koszta ponoszone, były jej zwrócone; draga oburza 
się na samo wspomnienie, ie krtSl jej wyrzec ei§ ma 
królestwa. Z tego powodu wątpimy bardzo, iebyśmy 
potrafili zawrzed pokój lub zgodę jak^ , będziemy się 
jednak starali, :£eby przynajmniej, jeśli więcej nie 
dokażemy, spowodowad zawieszenie nieszczęsnej tej 
wojny. Jeśli tego dokażemy, będzie się nam zdawało, 
Żeśmy woale nie mało zrobili w obec takiej nienawi- 
ści i niezgody obu partyj. Propozycyi ze strony kró- 
la Ferdynanda i króla węgierskiego dla drażliwej 
treści nie posyłamy Waszej Królewskiej Mości, ale je 
ze sobą przywieziemy " 

„Nowiny, jakie przyjechawszy tu dot§d odebraliśmy 
od posłów króla Ferdynanda, i ktÓre wkrótce potem 
Fuggerowie z Augsbnrga przysłali, posyłamy Waszej 
Królewskiej Mości. Jaki one koniec wezmg, zgoła 
jeszcze nie wiemy, jeśli jednak (taka jest przynaj- 
mniej pogłoska] cesarzowi sprawy id§ po myśli, tern 
gorzej układy nasze pójd§.'' 

Współcześaie prawie z raportem tym pisanym w 
środę, dnia 5 czerwca, przyszedł do Krakowa drugi 
raport posłów, którego treśó następna: 

„Mówił z nami potajemnie przewielebny biskap 
wrocławski między innemi wiele o sprawie , dla któ- 
rejśmy zjechali. A gdyśmy ważność sprawy rozważali 
i trudnośó sporu , ponieważ jest prawie rzecz- niepo- 
dobna naklonid jednego z si^źgt, żeby nie zdobywał 
królestwa węgierskiego, lub drogiego, żeby się go 
wyrzekł, nadmienił biskup, że jedyny środek widzi 
w tern , aby sprawę cai§ zawiesid do osobistego zjazdu 
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Waszej Królewskiej Mości z królem Ferdynandeai. Nie 
wiemy, czyli to mówił z własnego lub też króla swe- 
go przekonania, jednak awiadomió o tem chcieliśmy 
Waszę KrólcTTsk^ Muśd , aby, jeśli tak zawistne na 
siebie partye do takiego rozejmn doprowadzid bylmy 
mogli, coby pewoie nam i chemii chrześciaństwu by- 
ło zbawieunem a Waszej Królewskiej Mości wielce za- 
szczytnem. Wasza Królewska Mośó jak najprędzej nas 
awiadomił , czy do celu takiego sprawę prowadzid 
maray. Bez wiedzy bowiem i rozkazu Waszej Króle- 
wskiej Mości nic w tej sprawie poczyriad nie chcemy. 
Prosimy zatem Waszą Królewską Mośd, abyś w spra- 
wie tej nas jak najprędzej uwiadomid raczył o zapa- 
trywaniu Bwojem , bo o ile z tycb wielce sobie nie 
nawistuych, przeciwnych i ożywionych układów wno 
sid możemy, i w krotce i bez korzyści pójśd sobie 
ztąd będziemy mogli , chybabyśmy ten jedyny środek 
rozejmu, w którym nadzieję naszą pokładamy, uzy- 
skah')." 



O Raport pierwszy Ada Tomic. IX, nr. 85, »tr. 107—109, 
Afub-eas Cncitu, Epus et Chrittophorus de SzidłowUez. C. et C. C. 
Regni Cancełtarius , Oratoret, Sigismundo, Hegi Polonie ; pijany : in 
Olomunez fena lY prox. antę Penteeoslea , a wi§Q 5 czerwca. Raport 
dnigi Acta Tomie. IX, nr. 86, sir. 109 i 110, Andreas Criciut^ 
Epiu CkTisloph<>rus Szidlmiidus C. C. C. Sigismundo, Regi Polonie 
nosi datę; Olomundi IV mensis Junii, bez wątpienia fałszywa, bo 
list ten potniej jeat pisany od poprzedniego, widzimy to i z tre- 
£d i z tego, Łe raport pierwszy był wprzód w Krakowie , poró- 
wnaj nr. 87, str. HO, Sigtsnuindus, Bez Polonie, Joanni. Regi Un- 
garie : „Bx Ohmimńo unas dunłaxal Uteras a noslris kabuimta eaigue 
taiti, ut (!x eit paivam spem concordie concipiamui'^ , słowa te odno- 
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Niekorzystne te wiadomości nie zadziwiły króla 
Zygmunta , nie wielkie ou jai przed kongresem miał 
nadzieje. Pospieszył wi§c z odpowiedzig na powyżej 
przytoczone raporta, w której mimo słabej nadziei, 
żeby pokój między zwaśnionymi przywrócid można, 
napomina jednak posłów, aby nie ustawali w gorli- 
we) pracy, aby na wspólnych naradach wszelkiemi 
silami starali się zbliżyd zwaśnionych do siebie. Co 
do projektu biskupa wrocławskiego zaś odpowiada 
król, że chgtnieby dla tak szczytnego celu poniósł i 
niijwigksze ofiary, byleby tylko widział, że zt§d ja- 
kakolwiek dla publicznej sprawy wypłynie korzyśd; 
teraz jednak nie wiedząc wcale, czyby król Ferdy- 
naud chciał go przyjąć jako sędzię i rozjemcę w spra- 
wie węgierskiej, zgodzió się chwilowo na zjazd z nim 
nie może, boby ztgd nie tylko iadne korzyści nie 
wyniknęły, lecz owszem zjazd mógłby daó powód do 
niepotrzebnych tradÓw i mozołów ,a nawet do niena- 
wiści i próżnych podejrzeń. Rozkazuje więc król po- 
słom, żeby ani słowem o projekcie tym do pełno- 
mocników Ferdynanda nie wspominali, chybaby ci 
z góry sami oświadczyli i dowodnie okazali , że król 
Ferdynand zgadza się, aby Zygmunt był 8ędzi§ i roz- 
jemcą w sporze węgierskim i że jego wyrok azna za 
prawomocny, w takim razie król chętnie przystanie 
na zjazd osobisty i upoważnia posłów do stosownych 
w tym względzie umów '). 



eió się tylko mogą do piertrazego raporŁn. Uoie więc po drogim 
zamiast IV stać powinno VI 

■) Ada Tomie. IX, nr. 88, str. 110 i 111, Sigismundm, Rex 
Poknie , Andree Gricio, Epo PlotxnH , ChrUfophoro Stidkvim Cast. etc. 
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Zaamy tylko jeszcze jeden kr($tki raport posłów 
pisany z Otoniańca daia 19 czerwca. Donoszą oni 
tataj : 

„Pokończyliśmy wreszcie sprawy i układy tutej- 
sze tak , jakeśmy tu w dema przeczuwali. Zgodził się 
król Ferdyaaud na zawieszenie broni do pierwszego 
lipca, bo mu tego potrzeba, iehy mógł przygotowa- 
nia swoje wygodnie pokoiiczyd, na dłoźszy rozejm 
jednak w żaden sposób przystać nie chciał, jako i 
na jakiekolwiek inne warunki prócz na wyrzeczenie 
się przez króla Jana korony węgierskiej. Wyjeżdża- 
my ztąd więc w piątek (21 czerwca), szkoda czasu i 
atłasu." 

, Widocznie umysły Niemców zhardziały przez suk- 
cesa włoskie, o których mówi^ zupełnie inaczej mi 
pisał król węgierski; wręczyli nam kopię listów ode- 
branych z Włoch, które w załgczeniu przesyłamy.')" 

Tak więc skończyła się czynnośó dyplomacyi pol- 
skiej w Ołomnńcu bez wszelkich dla sprawy korzyści. 
Słusznie oni nadmieniają, łe sukcesa odnoszone we 
Włoszecb przez wojska cesarskie wf^ynac mnsiały na 
usposobienie Ferdynanda; gdyby sprawa cesarza we 
Włoszech była wzięła zły obrót, gdyby wojska jego 
tamtejsze były klęskę poniosły, byłby niezawodnie i 
Ferdynalid zmiękł i w wymaganiach swych złagodniał, 
tak jednak nawet na zawieszenie broni do 1 stycznia 
proponowane przez po^ów polskich, żadn§ miarą 



') Aeta Tumie. IX, m. 91, str. 114, Andreas Grieiiu, Epus 
JKocenm, Pełro Tomicio, Epo Yiceeancellario. Ohmuneii in tiigiUa Cor- 
pori* Cftriłtt. 
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przyatad nie chciał , a nie chciał dla tego pouiewai 
się bal, źe jeśli nie wkroczy jak najprędzej do Wę- 
gier, sprzykrzy Big jego stroDuikom tamtejszym długie 
czekanie i wszyscy od niego odpadną. Pełnomocnicy 
jego wszelkich dokładali starań , ieby go nakłoni(5 do 
jak uajspieszniejszego wypowiedzenia wojny I do nie- 
przyjęcia przedłużonego rozejmn'). 

Moglibyśmy byli kongres ołomuniecki przedstawid 
z wszelkimi szczegółami, moglibyśmy byli skreślid z 
wszelka dokładnością prawa i pretenaye , on które si§ 
powoływał Ferdynand i na odwrót Jan Zapolya, nie 
uczyoihśmy tego dlatego, źe już na innem miejsca*) 
prawa i pretensye te szeroce omawialiśmy i ie było- 
by nas to zawiodło w nieskończone i zbyt obszerne 
wywody historyczno-prawnicze , w które tutaj już dla 
samego braku miejsca wdawaó się nie było mo^na. 
Tutaj chodziło nam przede wszy stkiem o przedstawie- 
nie czynności dyplomacyi polskiej o ile się ona mia- 
nowicie odbija w raportach umieszczonych w dzie< 
wiatym tomie aktów Tomickiego. 

Wkrótce po powi-ocie posłów polskich z Oło- 
muńca rozpoczęła się walka, na którą się już od 



') Belacya posiiSw Ferdynanda z dnia 11 cterwcu uBnohol- 
tza m, 305 1206. Zobacz takiie Ada nornic. IX, nr. 90, str. 113, 
Petrus Tomiuiki, Episcopus Yicecancellarius , Luce de Górka, Castella- 
no PosnametiH; nr. 93, atr. 115, Idem etdem. Zdaje się, ie posło- 
wie polscj pTiicz priy toczonych powjiej raportóir częściej jeszcze 
masieli pissć do mocodawcy swego, dotąd jednak inne ich spra- 
wozdania nie aą znane. 

*) Zobacz moje „Stadya z dziejów wieku SYI." Eongrea 
wiedenki z roka 1315, str. 72—115. 
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tak dawca zanoeiło, a której dwór polski WBzelkiemi 
starał 8i§ przeszkodzić silami. Król Ferdynand wy- 
powiedziawszy poprzednio wojuc Zflpolyi, wysiał woj- 
ska swoje do Węgier a sam dnia 1 sierpnia na cze- 
le oddziału jazdy złoconego z 1500 zbrojnych wkro- 
czył do krajów węgierskich , witany przez wojewodę 
Stefana Batorego i licznych stronników. Szturmem 
wojska jego brały miasto po miećcie, wszędzie za- 
stępy ZRpolyi haniebne ponosiły klęski', juź dnia 29 
września na łicznem zgromadzeniu magnatów i szlach- 
ty potwierdzorto elekcyę Ferdynanda, a dnia 3 li- 
stopada odbyła się świetna jego koronacya. Dwóch 
koronowanych więc królów miały teraz Węgry, je- 
dnego na czele zwycięzkiego i bitnego wojska, dru- 
giego uciekającego, zwyciężanego przy kaźdem starciu. 
Wśród szczęku broni , wŚród rozlewu krwi ustała 
chwilowo czynnośó dyplomacyi , Zapolya wprawdzie 
raz po raz przysyłał do Krftkowa poselstwa, które 
miały Zygmunta nakłonid, aby go wspierał albo woj- 
skiem albo pieniędzmi. Lecz jakże król, który jai 
poprzednio nie chcieł się kompromitowatf stanowczem 
popieraniem sprawy Zapolyi, mógłby był teraz po- 
pieraó czynnie sprawę tego, który na kaidym kro- 
ku tylko klęski ponosił, który całoletniegO spokoju 
nie potrafił nawet uźyd w tym cela, aby zgromadzió 
na około siebie wystarczająca siłę zbrojną. Teraz 
kiedy szczupłe hufce jego wszędzie przed bitnymi, i 
licznymi zastępami Ferdynanda pierzchały, za poźnO. 
było myśleó o posiłkach i zgromadzaniu potrzebnych. 
fandaszÓw. Odmowna więc posłowie Zapolyi odbie* \ 

\ 
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rsli odpowiedź , tak Jan Kozdraźewski , jak poiniej 
wytAtmy Jan Statiliua '). 

Z powoda xai, ie mimo to z Polaki, gdzie o- 
gólna dla Zapolyi paDowała eympatya, Hczne na 
własna rękę do Węgier ci§gn§ły posiłki, widział się 
nawet król Zygmunt przez nalegania poda Ferdy- 
nanda Jerzego Logscbau zmuszonym do wydania pu- 
blicznego, nroczyatego zakazu, żeby nikt dla rioiby 
wojennej nie wychodził za granice kraju*), zakazu, 
na który wszakże mało zważano. 

Zapolya pozbawiony wszelkich widoków, żeby mó^ 
uzyska<f akoteczn^ pomoc krÓIa Zygmunta, pobity a 
nawet z Węgier prawie ze wszystkich miejsc wypę- 
dzony chwycił się teraz dwocb ćrodków, najprzód z 
pominięciem króla polskiego zaczął układy i pertrak- 
tacye z panami polskimi, mianowicie z Hieronimem 
Łaskim, wojewoda sieradzkim i Janem Tarnowskim, 
wojewodą rnskim , wielkim hetmanem koronnym, po- 
tem za pośrednictwem tegoż Łaskiego udał stę wprost 
do Konstantynopola z ptoSbą do sułtana o pomoc 
przeciw Ferdynandowi. 

Hieronim Łaski , jedna z najciekawszych postaci 
wieku XVI , w najwyższym stopniu uzdolniony awan- 
tarnik, dyplomata przebiegły jakich mało, tutaj za- 
czyna swoją karyerę dyplomatyczną, którą wiSród 



') Ada Tomie. IX, nr. 108, str. 127 i 138, Responam a 
Itmundo. Regę PolonU, Joami RozdTotzewtH , OrtUm Regit Joan- 
: nr. 128, str, 140—142, Responsum a Sigimuado. Regę Poło- 
, Joanni Slalilio, OrtUori Jomnig Regis. 

') Bsport Jerzego Logachan, (Baoholtz, HI, 216 i 317.) 
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najliczniejszych awantur, wćród niebezpieczeństw roz 
licznych i groźnych , przez tyle lat z tak^ przebie 
g^ościg prowadził. Gdzież go nie było? I w Uudzie : 
w Wiedniu, w Siedmiogrodzie i w Konstantynopolu, 
w Wenecyi i w Paryżu, nawet do Londynu 6i§ za- 
puszczał. Wszędzie go widzied bylomoina; ruchliwy 
i czynny, przebiegły i sprytny, uległy, jeżeli potrzeba, 
dumny i hnrdy, gdzie nim byd moina; z każdego 
najdrażliwszego położenia szczęśliwie si§ nmiał wy- 
dostad. Jest to postad stworzona do romansu histo- 
rycznego, ale i godna sumiennej, źródłowej monogra- 
fii historycznej'): awanturnik nie dla pieniędzy i zy- 

') Do historii Hieronima Łaskiego bogate znamy materydy. 
Tom IX AkUw Tomickiego zawiera kilka nieoszacowanycli Hatów 
jego. Jak charakterystycznym jest koniec liatn jego pisanego do 
Jana Taroowskiogo z Siedmiogrodu fnr. 146, atr. 159): tSUrabi- 
tur -Yatra Mgcia. guid ego faciam, uxoratus, dignitarim, et sa- 
lit commodoi heredilatet halem , (luia ab uxore, guia ab getiiali da- 
mo, quia a p(Uria ac amtds divellor , masime cum ibi fama incre- 
breicat, res domini met paucorum dierum fulvrai. Profeclo non tum cap- 
lut premiit, non habeo in oiio duk-iswnam conjugem meam , non abó- 
minor domiman geniałem, noa tperno amkot , immo plut guam tcri- 
bere pottum teneor korum ommum desiderio; lamen pmaluH apud me 
ittitiS probissimi regis virtm et humanUat, guam supra tUcla caritti- 
ma pignora, neseiogue, qiio me facia ducunt in istiut Maiestatit iervi- 
lia pronum*. Quelltn und Erórlerungen zur bagerischen Gesehichte, 
tom IV, bogata jego zawierają korespondencyę. Wydane przez 
GłĆTaya a wyiej po kilkakroć powoływane: Urkunden und Acten- 
tliiehe tur Getekirhte der Verhallnisse zwischen Otlerreich. UngćfH und 
der Pforte, trzy ogromne tomy in 4o, mieszczą nieocenione dla 
bistoryi Hieronima Łaskiego roateryBły, jako to listy, dyaryuaze, 
instrokcye, raporta itp., zwłaezcsea zai bardzo obszerny i ciekawy 
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aka lecz z zewnętrznego, najgłębszego, niepohamowa- 
nego popęda. 

Jego to zręczne dyplomatyczne układy sprowa- 
dziły w następnym roku groźną dla Auetryi wojnę 
turecka, podczas której wojska tureckie popierające 
Zapolyę obiegły nawet Wiedeń wypędziwszy z c^ycb 
Węgier nieprzyjaciela. Lecz wojenne te aprawy jui 
nie wcbodz§ w zakres niniejszej pracy, która miała 
tylko na celu wyjaśnienie polityki polskiej z roku 
1527 zachowywanej wzlędcm sprnwy węgierskiej. 

djarjasz drn^^o jeg^o poselstwa konstantynopolitańskiego z ro- 
ku 1540 i 1541. Taki sam dyarynss z pierwszego poselstwa s 
rokn 1527 i 28 znajduje się w tomie XX Katona Hittoria critiea 
Ungariae. 

Dr. Xawery Liske, 
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